
Ozlslaj, w piątek dnia 
5 września o godz. 11 
w Państwowej Operze im. 
Stanisława Moniuszki 
w Poznaniu obradować 

będzie 

Wojewódzka 
Konferencja Aktywu 

na której 
powołany zostanie

Wojewódzki 
Komitet Wyborczy 

Frontu Narodowego

Depesza
Niemieckiego Związku 
Ofiar Faszyzmu 
do ZBoWiD

WARSZAWA (PAP)
Z okazji 13 rocznicy najaz­

du hitlerowskiego na Polskę 
Niemiecki Związek Ofiar Fa­
szyzmu1 (VVN) przesłał do 
Zarządu Głównego ZBoWiD 
depeszę z wyrazami brater­
skiej łączności w walce o 
pokój i budowę socjalizmu.

„Zapewniamy Was, że to­
warzyszy Wam na tej drodze 
— czytamy w depeszy — nie­
rozerwalny sojusz i przy­
jaźń naszego narodu. Za­
pewniamy Was również, że 
naród niemiecki pamiętny 
cierpień zadanych narodowi 
polskiemu przez niemieckich 
barbarzyńców faszystow­
skich, świadom swego szczyt­
nego obowiązku z zadzierż* 
gniętej z narodem polskim 
przyjaźni, stworzył niezłom­
ną podstawę wspólnej walki I dowa, stało się tak, jak głosił 
o pokój". I program wyborczy w 1947 r.

W ZSRR rozszerza się współzawodnictwo 
dla uczczenia XIX Zjazdu WKP (b)

MOSKWA (PAP).
Ze wszystkich stron Związ­

ku Radzieckiego nadchodzą 
wiadomości o podejmowaniu 
coraz nowych zobowiązań 
przez robotników, inżynle- 
rów, techników, kołchoźni­
ków i urzędników dla uczczę 
nia XIX Zjazdu WKP(b).

W fabrykach i przedsię­
biorstwach miasta bohatera 
Stalingradu odbywają się 
masowe zebrania, na któ­
rych omawiany jest apel ro­
botników moskiewskich za­
kładów samochodowych im. 
Stalina do podejmowania 
zobowiązali socjalistycznych.

Załoga zakładów „Krasnyj 
Oktiabr" w Stalingradzie 
jednomyślnie postanowiła 
wykonać przed terminem 
plan trzech kwartałów, wy­
produkować dodatkowo ty­
siące ton stali i walcówki, za­
oszczędzić tysiące ton meta­
lu i paliwa, 2 miliony 
KW/godz. i zrealizować wnio­
ski racjonalizatorskie, które 
przyniosą państwu 3 miliony 
rubli ponadplanowych osz­
czędności.

Zobowiązania produkcyj­
ne podejmują również zało- 
gi innych zakładów przemy­
słowych Stalingradu.

Z honorem pełnią warty 
stachanowskie tysiące górni­
ków Sachalinu. Załogi wielu 
kopalń, które przed termi­
nem wykonały plan wydoby­
cia w sierpniu, wyproduko­
wały dodatkowo wiele ton 
węgla.

Międzynarodowy 
Tydzień Walki 
z Faszyzmem i Wojną

WARSZAWA (PAP)
Pod hasłem: „Klęska fa­

szyzmowi — pokój narodom” 
zgodnie z uchwałą Biura Mię 
dzynarodowej Federacji U- 
czestników Ruchu Oporu 
(FIR) — w dniach od 7 do 
14 września obchodzony bę­
dzie Międzynarodowy Ty­
dzień Walki z Faszyzmem i 
Wojną.

Rok VIII Wyd. A B

Cały naród pójdzie do wyborów
zadokumentować miłość do Ojczyzny

Ludzie pracy z uznaniem witaja powstanie 
komitetów wyborczych Frontu Narodowego

WARSZAWA (PAP) 1
Ludzie pracy całego kraj* z wielkim uznaniem i ra­

dością przyjęli wieść o powstaniu Ogólnopolskiego Komi­
tetu Wyborczego Frontu Narodowego pod przewodnic­
twem Prezydenta Bolesława Bieruta.

„Nie ma chyba ani jednego . 
uczciwego człowieka — po­
wiedział brygadier ze stoczni 
szczecińskiej Mieczysław
Markowski — który by z całe­
go serca nie cieszył się, że i- 
dziemy do wyborów zjedno­
czeni w wielkim Narodowym 
Froncie, tak samo jak zjed­
noczeni jesteśmy w pracy. 
Pamiętam, że gdy przyjecha­
łem po zakończeniu wojny do 
Szczecina, niektórzy mało­
duszni ludzie mówili, że za 
sto lat nie usuniemy znisz­
czeń wojennych w naszym 
porcie.

Stało się jednak tak, jak 
planowała nasza władza lu-

Z ogromnym entuzjazmem 
wita XIX Zjazd Partii Ko­
munistycznej chłopstwo koł­
chozowe. W kołchozach i w 
ośrodkach maszynowo-trak- 
torowych rozszerza się współ­
zawodnictwo socjalistyczne 
na cześć Zjazdu.

że

zbrodniarza wo-

Wladze belgijskie 
ułaskawiają 
hitlerowskich 

zbrodniarzy wojennyiii
BRUKSELA (PAP)
Prasa belgijska donosi, 

szerokie warstwy ludności 
kraju są głęboko oburzone 
nowym faktem ułaskawienia 
przez władze belgijskie hitle­
rowskiego 
jennego.

Ostatnio 
z więzienia 
jenny Koppenel, skazany w 
1948 roku przez sąd belgij­
ski na karę śmierci.

zwolniony został 
zbrodniarz wo-

i o pod-

zarzuca 
on wier-

Proces księdza 
podżegacza 
wojennego 
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP)
W mieście Iglava (Morawy) 

zakończył się proces duchow­
nego katolickiego Józefa 
Marszałka, oskarżonego o 
działalność skierowaną prze­
ciwko walce o pokój 
żeganie do wojny.

Akt oskarżenia 
Marszałkowi, że był 
nym sługusem imperialistycz­
nych podżegaczy wojennych 
i Watykanu. W swoich wypo­
wiedziach na lekcjach w 
szkole miasta Mozoriczi Wiel­
kie wyśmiewał on pokojowe 
wysiłki narodu czechosłowac­
kiego. wychwalał agresję im­
perialistyczną w Korei i roz­
powszechniał oszczercze plot­
ki podżegaczy wojennych.

Oskarżony przyznał się do 
winy. Sąd rejonowy w Igla- 
vie skazał Józefa Marszałka 
na 15 lat więzienia.

EUOPOłSN
Poznań, piętek 5 IX 1952 r. Nr 213 (2646)

W naszym szczecińskim por­
cie w 1946 roku stało tylko 
kilka połamanych konstruk­
cji dźwigów, a dzisiaj jak 
spojrzeć z daleka, to dźwigi 
wyciągają, swoje długie szyje 
jak żyrafy. Tak samo jest z 
naszą stocznią, którą nie 
tylko odbudowaliśmy, ale 
która rośnie z każdym mie­
siącem. Tak samo jest w ca­
łym kraju.

Teraz będziemy wybierać 
nowy Sejm, który poprowadzi 
nas do dalszych zwycięstw. 
Naszym wspólnym celem 
jest wykonanie planu 6-let- 
niego i umocnienie pokoju, a 
w takich sprawach nie ma i 
nie może być żadnych różnić 
między ludźmi różnych na wet 
zapatrywań i wierzeń. Cho­
dzi przecież o przyszłość Oj­
czyzny. Tylko wróg 'boi się 
naszej jedności. Ale po to 
właśnie się jednoczymy wszy, 
scy, aby wróg nie mógł nam 
szkodzić i hamować naszego 
budownictwa, aby nie mógł 
on działać na szkodę nasze­
go robotniczo - chłopskiego 
państwa. Zjednoczeni w wiel. 
kim Narodowym Froncie wy- 
bierzymy takich właśnie lu­
dzi, którzy zabezpieczą nasz 
kraj przed imperialistami i 
własnymi sprzedawczykami. 
Pokierują oni tak nas:; Oj­
czyzną, aby była z każdym 
dniem silniejsza i bogatsza.” 

* * *
Członek Spółdzielni Pro­

dukcyjnej w Borkowie w po­
wiecie gdańskim, przodujący 
rolnik Władysław Krzyszko, 
oświadcza:

„Przed wojną to było tak, 
że jak nadchodziły wybory 
to różni panowie latali od 
wioski do wioski i każdy z 
nich'obiecywał, że jak go wy- 
biorą na posła, to będzie bro­
nił chłopskich spraw i będzie 
naszym przyjacielem. Wy­
stawiono też później wiele 
list wyborczych. A później 
wychodziło z ‘tego* to, że w 
sejmie zasiadali obszarnicy i 
fabrykanci. Dochodziło do te­
go, że z chłopskiej listy 
wszedł na przykład do sejmu 
obszarnik i późniejszy mini­
ster Juliusz Poniatowski,

Dlatego też chłop polski z 
radością wita powstanie wy­
borczego Frontu Narodowego. 
Wspólnie z robotnikami bę­
dziemy wybierać naszych po­
słów do Sejmu. Już dzisiaj 
cały naród polski łączy je­
den cel: budowa szczęśliwej 
Ojczyzny, prawdziwej matki 
dla milionów chłopów i ro­
botników. W Narodowym 
Froncie manifestujemy praw-

Policja Lehra 
napadła na redakcję 
dziennika „Die Wahrheit"

BERLIN (PAP)
Agencja ADN podaje, że 

2 bm. policja zachodnio-nie- 
miecka dokonała napadu na 
biuro kierownictwa organi­
zacji Komunistycznej Partii 
Niemiec (KPD) w Dolnej Sa­
ksonii i na redakcję dzien­
nika „Die Wahrheit”. Jest to 
już trzynasty w ciągu tygo­
dnia akt terrorystyczny skie. 
rowany przeciwko prasie ko­
munistycznej w Niemczech 
zachodnich.

Cena 15 gr

CZY 
TEŁ 
NiK

dziwą jedność narodu, który 
nie boi się trudności i potra­
fi je przełamać, bo zmierza 
do lepszego jutra w jednym 
szeregu, pod jednym sztan­
darem.”

ł
' ''

V

CAF
Fala protestów przeciwko wojennemu „układowi o- 
gólnemu” ogarnia coraz szersze kręgi społeczeństwa 

Niemiec zachodnich.
Na. zajęciu: demonstracje młodzieży przeciwko „ukła­
dowi ogólnemu” w okolicy Dworca Zachodniego w 
Kolonii. Napisy na transparencie głoszą: „Układ ogól­
ny” oznacza nędzę i śmierć. Traktat pokojowy, jed­

ność i chleb”.

BERLIN (PAP) ■
Agencja ADN donosi z 

Bonn, że przybył tam naczel­
ny dowódca sił zbrojnych a- 
gresywnego bloku atlantyc­
kiego, generał Ridgway. Bez­
pośrednio po przyjeździe od­
był on konferencję z Ade- 
nauerem w sprawie przyspie­
szenia realizacji separaty­
stycznego „układu ogólnego" 
oraz w7 sprawie utworzenia 
„armii europejskiej".

Rokowania odbywają się 
przy drzwiach zamkniętych. 
Prasa zachodnio-niemiecka 
podaje, że na porządku dzień 
nym rozmów Ridgway‘a z A- 
denauerem znajdują się na­
stępujące zagadnienia:

1) przygotowania do sfor­
mowania 12 zachodnio-nie- 
mieckich dywizji najemnych, 
2) uzbrojenie dywizji zachód* 
nio-niemieckich w broń ame­
rykańską, 3) przyznanie A- 
denauerowi funduszów dola­
rowych na cele zbrojeniowe, 
4) rozszerzenie produkcji za­
chodnio-niemieckiego prze­
mysłu zbrojeniowego, 5) roz­
budowę baz amerykańskich 
w Niemczech zachodnich.

Norymberski dziennik „8- 
Uhr Abendblatt" podał, że 
Ridgway i Adenauer są zde­
cydowani jak najszybciej 
zrealizować układy wojenne, 
mimo rosnącego oporu lud­
ności. Nie jest wykluczone — 
pisze ten dziennik — że „w 
razie potrzeby dojdzie do za­
warcia bezpośredniego paktu 
między Stanami Zjednoczo­
nymi a Trizonią".

Po odbyciu narady z Rid- 
gway‘em, Adenauer na kon­
ferencji prasowej wyraził za­
dowolenie z przybycia kata 
narodu koreańskiego Rid- 
gway'a do Bonn. Na pytanie

Wymiana depesz 
mi® 1. Slateni i lo IsMęh 
z okazji 7 rocznicy zwycięstwa 
nad imperialistami japońskimi

MOSKWA (PAP)
Dzienniki radzieckie zamie­

ściły tekst depesz wymienio­
nych między przewodniczą­
cym Centralnego Rządu Lu­
dowego Chińskiej Republiki 
Ludowej Mao Tse-tungiem i 
przewodniczącym Rady Mi­
nistrów ZSRR Józefem Sta­
linem z okazji siódmej rocz­
nicy zwycięstwa nad impe­
rialistami japońskimi.

Tekst depeszy 
Mao Tse-tunga 
do Józefa Stalina

Z okazji siódmej rocznicy 
zwycięstwa w wojnie antyja- 
pońskiej pozwólcie, że prze- 
każę ode mnie osobiście, od 
Chińskiej Armii Ludowo- 
Wyzwoleńczej i całego naro­
du chińskiego gorące pozdro­
wienia i wyrazy serdecznej 
wdzięczności dla Was, dla sił 
zbrojnych Związku Radziec­
kiego i dla całego narodu ra­
dzieckiego.

Wielka pomoc udzielona 
przez Związek Radziecki na-

jednego z dziennikarzy, Ade- 
nauer zakomunikował, że w 
naradach z Ridgway‘em bio- 
rą również udział hitlerowscy 
generałowie Speidel i Heu- 
singer.

*

Z Bonn 
związku z 
gway‘a 
niemieckie oraz dowództwo 
amerykańskich wojsk okupa­
cyjnych zmobilizowały silnie 
uzbrojone oddziały policji 1 
żandarmerii wojskowej — w 
obawie przed demonstracja­
mi ludności. 

donoszą, że w 
przyjazdem Rid- 

władze zachodnio-

fanyslowjty iwaslij tti utai 
Odpowiedź irańskiego MSZ na demarche radzieckie
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z Te. ^zbędne kroki dla zapobie- 

heranu:
Jak już donoszono, dnia 18 

sierpnia charge d’affaires ad 
interim ZSRR w Iranie P. S. 
Atroszszenkow, na polecenie 
Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych ZSRR, złożył wobec 
ministra spraw zagranicz­
nych Iranu Nawwaby oświad- ' 
czenie, w którym zwrócił u- 
wagę na prowokacyjne ek­
scesy rozzuchwalonych chuli­
ganów, którzy dnia 13 sier­
pnia dokonali napaści na lo­
kal mieszczący wystawę 
Wszechzwiązkowego Towa­
rzystwa Łączności Kultural- • 
nej z Zagranicą (WOKS) w 
Teheranie. Ministerstwo j 
Spraw Zagranicznych ZSRR j 
domagało się w swoim de- ; 
marche wobec irańskiego 1 
MSZ, aby władze irańskie 
zbadały dokładnie okoliczno­
ści tego skandalicznego wy- _____ _____
bryku, wymierzyły surowąjmowanych stanowisk?

rodowi chińskiemu w wojnie 
antyjapońskiej i rozgromie­
nie przez Armię Radziecką 
głównych sił armii japońskiej 
— armii kwantungskiej dały 
narodowi chińskiemu moż­
ność osiągnięcia ostateczne­
go zwycięstwa w wojnie an­
tyjapońskiej. Związek Ra­
dziecki okazuje braterską 
pomoc narodowi chińskiemu 
w odbudowie i rozwoju Chin 
i tym samym sprzyja szybkie­
mu wzrostowi i wzmocnieniu 
sił narodu chińskiego. Obec­
nie, gdy znów odradza się mi- 
litaryzm japoński, gdy znów 
podnoszą głowę agresywne 
siły Japonii, niezłomna przy­
jaźń i sojusz między China­
mi i Związkiem Radzieckim 
stanowi trwałą gwarancję 
niedopuszczenia do powtó­
rzenia agresji ze strony Ja­
ponii lub jakiegokolwiek in­
nego państwa, które zjedno­
czy się z Japonią w aktach 
agresji, jest trwałą gwaran- 
ćją zachowania pokoju na 
Wschodzie i na całym świę­
cie.

Niech żyje wielka, niezłom­
na przyjaźń między Chińską 
Republiką Ludową i Związ-. 
kiem Radzieckim!

Przewodniczący 
Centralnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowej

Mao Tse-tung

Tekst depeszy 
Józefa Stalina 
do Mao Tse-tunga

Proszę Was, Towarzyszu 
Przewodniczący, przyjąć wy­
razy mojej wdzięczności za 
okazane przez Was uczucia 
wobec narodu radzieckiego 
i Armii Radzieckiej w związ­
ku z siódmą rocznicą zwycię­
stwa nad imperialistami ja­
pońskimi.

W tym historycznym zwy­
cięstwie ogromną rolę ode- , 
grały naród chiński i jego ar­
mia ludowo - wyzwoleńcza, 
których bohaterstwo i po­
święcenie ułatwiły dzieło li­
kwidacji agresji japońskiej.

Wielka przyjaźń między 
Zw. Radzieckim i Chiń­
ską Republiką Ludową jest 
niezawodną gwarancją prze­
ciwko groźbie nowej agresji, 
jest potężną ostoją pokoju 
na Dalekim Wschodzie i na 
całym świecie. Proszę przy­
jąć, Towarzyszu Przewodni­
czący, pozdrowienia od Zwią­
zku Radzieckiego i Armii Ra­
dzieckiej z okazji siódmej 
rocznicy wyzwolenia narodu 
chińskiego spod jarzma im­
perializmu japońskiego.

Niech żyje niezłomna przy, 
jaźń Chińskiej Republiki Lu­
dowej i Związku Radzieckie­
go!

Niech żyje armia ludowo- 
wyzwoleńcza Chińskiej Re­
publiki Ludowej!

I. ::ewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR 

Józef Stalin

karę winowajcom i podjęły 
żenią podobnym wypadkom 
na przyszłość.

W tych dniach Minister­
stwo Spraw Zagranicznych 
Iranu zakomunikowało am­
basadzie ZSRR, że w wyniku 
śledztwa zostali aresztowani 
i przekazani organom wy­
miaru sprawiedliwości trzej 
członkowie organizacji fa­
szystowskiej „Sumka” — ini­
cjatorzy chuligańskiego naj­
ścia na lokal wystawy WOKS 
w Teheranie.

Aresztowany został rów­
nież prowodyr organizacji fa­
szystowskiej Monszi-Zado.

Naczelnik trzeciego rewiru 
policyjnego miasta Teheranu 
i jego zastępca, którzy nie za­
stosowali niezbędnych środ­
ków dla zapobieżenia prowo­
kacyjnemu wybrykowi człon­
ków organizacji faszystow­
skiej, zostali usunięci z zaj-



Zjednoczeni we Froncie Narodowym zbudujemy silną Polskę

Młodzież umacnia

WARSZAWA (PAP)
Młodzież robotnicza w całym kraju pracuje w niesłab­

nącym tempie nad utrwaleniem i jeszcze większym roz­
szerzeniem osiągnięć zlotowych.

W woj. krakowskim umo­
wy o współzawodnictwie mię­
dzy młodzieżowymi załogami 
poszczególnych zakładów pra­
cy podpisało.......................
tys. młodych 
robotnic.

Do walki o 
w pracy przystąpiła ostatnio 
młodzież wielkiego obiektu 
planu 6 letniego — siłowni 
nr 2 w Jaworznie, wzywając

już około 160 
robotników i

lepsze wynik!

Wielkie straty 
baalianu holenlerskiego w Korol

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi

wielkie straty. Wielu 
tego batalionu do- 
powrotu do Holan-

Z 
Hagi, że batalion holenderski, 
znajdujący się w Korei, po­
nosi
żołnierzy 
maga się 
dii.

Władze 
ją obecnie mobilizować wśród i 
młodzieży tzw. „ochotni’ ’ z” 
dla wysłania do Korei. Mło­
dzi Holendrzy nie chcą jed­
nak być najmitami Amery­
kanów.

holenderskie usiłu-

Okręt amerykański 
zatonął 
u wybrzeży Korei

NOWY JORK (PAP)
W Waszyngtonie ogłoszono 

komunikat dowództwa mary­
narki wojennej, stwierdzający, 
że 27 sierpnia u wybrzeży Ko­
rei Północnej natknął się na 
minę i zatonął holownik amery­
kański ,.Sarsi‘‘ (1589 ton). We 
dług obliczeń urzędowych, ogó­
łem u wybrzeży Korei zatonęły 
lub uległy uszkodzeniu od chwi­
li wybuchu wojny 62 okręty 
wcjenne USA. W sześciu wy­
padkach awaria została spowo­
dowana przez miny.

do współzawodnictwa swych 
kolegów z siłowni nr 1.

Na zebraniu młodzieży, na 
którym padło wezwanie do 
współzawodnictwa, młodzi 
robotnicy załóg siłowni nr 2 
postanowili: walczyć o miano , 
najlepszej brygady na tere­
nie obu obiektów, rozwinąć 
przywarsztatowe szkolenie 
wśród młodzieży nie posiada­
jącej pełnych kwalifikacji 
zawodowych, walczyć o obni­
żenie kosztów własnych pro­
dukcji, rozwinąć wśród mło­
dzieży ruch racjonalizator­
ski, podnieść na wyższy po­
ziom szkolenie ideologiczne j 
oraz utworzyć nowe zespoły ’ 
artystyczne i nawiązać ści­
ślejszą współpracę z młodzie­
żą wiejską.

Wzywając do współzawod­
nictwa młodzież z zakładów 
im. Feliksa Dzierżyńskiego 
w Tarnowie -młodzi górnicy 
z chrzanowskich kopalń 
„Szersza" i „Bierut" posta­
nowili przysporzyć dodatko­
wej produkcji w*artości około 
775 tys. zł.

i „Mój udział w Zlocie — 
I mówił na zebraniu młodzie­
ży z zakładów mechanicz­
nych im. gen. K. Świerczew­
skiego w Elblągu młody ro­
botnik Marian Szulc — po­
mógł mi w lepszym zrozu­
mieniu obowiązków, jakie 
ciążą na młodzieży, na każ­
dym młodym robotniku, któ­
ry zdobył w Polsce Ludowej 
kwalifikacje zawodowe 1 wy­
kształcenie. Zbliża się rado? 
sny okres wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, w których wielu z 
nas weźmie po raz pierwszy 
w życiu udział. Zobowiązuje 

------ —o—---------

to nas do jeszcze lepszej, su­
mienniejszej pracy nad wy­
konywaniem zadań produk­
cyjnych".

Marian Szulc postanowił 
zwiększyć wydajność swej 
pracy produkcyjnej, dzięki 
czemu zaoszczędzi 98 robo- 
czogodzin o wartości około 
1.200 zł. -

Za przykładem Szulca po* 
, szli inni młodzi robotnicy 
jak np. Mikołaj Sołtysiak, 
Franciszek Biegajewski i Ry­
szard Brzozowski, którzy nie­
zależnie od zwiększenia wy­
dajności pracy z 200 proc, 
do 220 proc, normy, posta­
nowili całkowicie wyelimino" 
wać braki produkcji.

Jednocześnie młodzież, o~ 
pierając się na wzorach ra- 

; dzieckich, postanowiła zor­
ganizować szkołę przodowni­
ków pracy, w której zapozna 
się z najlepszymi metodami 
produkc j i.

Truman: „Postanowiłem nie 
kandydować więcej na stano­
wisko prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych ze względów mo­
ralnych...**

(Z prasy amerykańskiej)

Bilans przemysłu drobnego

Pięciokrotny
wzrost wartości predykcji

Z KRAJU
RODZINY KOLEJARZY 

NA WCZASACH
W roku bież, ■wzorem lat 

ubiegłych na Półwyspie Hel­
skim zorganizowane zostały 
wczasy dla rodzin kolejarzy. 
Urządzono je w wagonach 
kolejowych, ustawionych na 
bocznicach.

W sierpniu br. ośrodek w 
Jastarni liczył 84 wagony. 
Przebywali tu na wczasach 
kolejarze z Dyrekcji wro­
cławskiej, łódzkiej, katowic­
kiej. lubelskiej i krakow­
skiej.

ROZWÓJ AGENCJI PKO
Wojewódzki Oddział Po­

wszechnej Kasy Oszczędności 
w* Kielcach, znaidujący sie w 
grupie najmniejszych oddzia­
łów, zajął w drugim kwartale 
br. pierwsze miejsce w kraju 
pc d względem ilości wyda­
nych książeczek i obrotów.

Przy większych zakładach 
pracy w miastach otworzono 
dotychczas około 150 agencji 
PKO. Ponad 60 tys uczniów i 
uczennic jest członkami 800 
szkolnych kas oszczędności.

AKTYWIŚCI TWP 
POGŁĘBIAJĄ SWĄ WIEDZĘ

W Sopocie rozpoczął sic 
kurs dla prezesów, sekreta­
rzy zarządów woiewodzkich : 
kierowników wojewódzkich 
kół prelegentów oraz Prze­
wodniczących sekcji specjali­
stycznych Towarzystwa Wie­
dzy Powszechnej. Zadaniem 
kursu jest dalsze oosłeblenie 
wiadomości aktywu Towarzy­
stwa Wiedzy Powszechnei w 
zakresie aktualnych zagad 
nioń politycznych i gospodar­
czych. . -

Konfiskaty dzienników 
demokratycznych 
w Niemczech zachodnich.

j

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi, że 

policja Adenauera dokonała 
rewizji w redakcjach komu­
nistycznych dzienników
„Norddeutsches Echo” w Ki- 
lonii, „Hamburger Volkszei- 
tung” w’ Hamburgu i „Tribu- 
ne der Demokratie” w Bre­
mie i skonfiskowała znajdu­
jące się w redakcjach nakła­
dy dzienników.

Skonfiskowane numery 
dzienników* zawierały wiado­
mości o aprobacie , z jaką 
spotkała się wśród ludności 
Niemiec' zachodnich ostatnia 
nota radziecka w sprawie po­
kojowego uregulowania pro­
blemu niemieckiego. Zawie­
rały one także ostrą krytykę 
podżegającego do wojny 
przemówienia, wygłoszonego 
25 sierpnia w Stanach Zjed­
noczonych przez gen. Eisen­
howera.

Bezcze!ne wybryki 
neohitlerowców

w stosunku do roku 1950
szego półrocza 1952 zwięk­
szyła się, w stosunku do ana­
logicznego okresu z roku 
1951, o 71,9 proc., w stosun­
ku zaś do r. 1950 — aż pię­
ciokrotnie.

Przemysł drobny ma nie­
wątpliwie duże osiągnięcia. 
Dzięki lepszemu nadzorowi ze 
strony rad narodowych —• 
nie idzie już po linii naj­
mniejszego oporu, produku­
jąc wszystko za wszelką ce­
nę, aby tylko wykonać plan; 
nie dubluje produkcji przemy­
słu kluczowego, lecz przesta­
wia się coraz bardziej na 
produkcję artykułów odpo­
wiadających ściśle potrze­
bom miejscowej ludności.

Nie można tego niestety 
powiedzieć o CPLiA, która 
podeszła do zagadnienia bar­
dzo oportunistycznie, produ­
kując raczej dla wykonania 
planu, nie licząc się z naj­
istotniejszymi potrzebami 
człowieka pracy. W związku 
z tym, że w dodatku produk­
cja CPLiA wykonana 
często bardzo niedbale 

(Ciąg dalszy na str.

Przemysł drobny naszego 
województwa nastawiony jest 
na produkcję artykułów po­
mocniczych dla przemysłu 
kluczowego oraz artykułów 
masowego spożycia dla za­
spokojenia potrzeb miejsco­
wego rynku.

O sile i prężności socjali­
stycznego przemysłu drobne­
go świadczy .fakt stałego 
wzrostu wartości produkcji, 
która na przestrzeni pierw-

Kraków przygotowuje się do dożynek
Przodujący chłopi wyjadą na święto wsi

KRAKÓW (PAP).
We wszystkich wojewódz­

twach chłopi przygotowują 
się do obchodu ogólnopol- 

i skich dożynek, które w tym 
: roku odbędą się 7 bm. w Kra- 
; kowie.
: 'Zabytkowe mury Krakowa
I gościć będą w dniu święta

Świadomi ceh naszej pracy 
przełamiemy wszystkie trudności 

I
I

w Trizonii
BERLIN (PAP)
W Niemczech zachodnich 

mnożą się demonstracyjne 
wystąpienia neohitlerowców, 
dzięki poparciu jakiego u- 
dzielają elementom reakcyj­
nym Imperialiści anglo-ame- 
rykańscy. Zachodnio-nlemlcc 
ka agencja prasowa DPA do- 

i nosi z Bonn, że pasażerowie 
' statku, który przepływał w 
ostatnią niedzielę Renem 
przed siedzibą rządu bonn- 
skiepo. śpiewali pieśń hitle­
rowską „Horst Wessel Lled”, 
wznosząc ręce do hitlerow­
skiego pozdrowienia.

Agencja podaje, że statek 
zaopatrzony był w chorą­
giewkę z godłem wskrzeszo­
nego koncernu chemicznego 
Bayeja w Leverkusen, należą, 

łcego do I. G. Farben.

W Komitecie Wojewódz- < 
kim PZPR odbyła się narada i 
sekretarzy Komitetów Powia- 

j towych, sekretarzy podsta­
wowych organizacji partyj­
nych i kierowników zakła­
dów z terenu naszego woje­
wództwa.

Przedmiotem narady było 
omówienie wpływu organi* 
żacji partyjnych ra* opraco­
wanie projektów planów w 
poszczególnych zakładach, 
projektów będących podsta­
wą Narodowego Planu Go­
spodarczego na rok 1953. jak 
również — dalsza mobiliza­
cja organizacji partyjnych 
oraz aktywistów gospodar­
czych dla przełamania trud­
ności i zwycięskiego wyko­
nania zadań tegorocznych.

Referaty wygłosili wice­
minister przemysłu maszyno.- 
wego — Szablewski oraz se­
kretarz KW PZPR — Kru­
czek.

Zadania stoiące przed na­
mi wymagają wytężenia 
wszystkich sił całego społe­
czeństwa zjednoczonego we 
Froncie Narodowym. A oto 
kilka cyfr: w roku 1953 prze­
widuje się wzrost produkcji 
o 19,4 proc, w stosunku do 
planu z roku 1952; zadania 
na rok 1953 sa o 17,5 proc, 
wyższe od zadań zp łożonych 
na ten rok w p1 ie 6.1et- 
nim i o 2,6 proc, wyższe, niż 
przewiduje plan 6--letni na 
rok 1954. Inwestycje w roku 
1953 wzrosną o 22 proc, w 
stosunku do inwestycji z ro­
ku 1952.

Już te 
teryzuje 
naszego 
do socjalizmu. Abv to tempo 
utrzymać. abv podołać wszy­
stkim planowym zadaniom 
trzeba jeszcze ściślej zwią­
zać działalność gospodarczą 
z pracą polityczną, gdyż tyl­
ko świadomy celów swej pra­
cy robotnik, chłop czy inteli­
gent będzie umiał przysto* 
sować się do nowych, postę­
powych metod pracy do no­
wych metod kierownictwa.

Momenty decydujące o 
zwycięskiej realizacji planów 
produkcyjnych to: opraco­
wywanie planów w ogniu dy­
skusji, przy współudziale 
całej załogi; doprowadzenie 

i zatwierdzonych już planów 
! do najniższych ogniw, do 
każdego pracownika; włażą­
ca sie z tym systematyczna 
kontrola wykonania zadań 
nakreślonych planem, jak i 
podjętych zobowiązań Kon­
sekwentne przeprowadzenie 
tych postulatów sprawi, iż 
każdy robotnik, znając do­
kładnie swoje dzienne zada* 
nia. będzie się starał z ca- 
łą świadomością przezwycię­
żać napotykane trudności, 
zamiast zastawiać się tzw. 
„trudnościami obiektywny­
mi” będzie szukał przyczyn 
powstania trudności i moż­
liwości ich pokonania.

kilka cyfr charak- 
dostatecznie tempo 
rozwoju na drodze

wsi polskiej dziesiątki tysię­
cy chłcpów z całej Polski. 
Przyj adą, wybrani na zebra­
niach gromadzkich, mało i 
średniorolni chłopi wyróżnia-Ol CU111UI Uillj, Lliiupi VY J 1 O/uiua' 

Ijący się wzorową gospodarką 
4olną i sukcesami w hodowli 
oraz patriotyczną postawą w 
spełnianiu obowiązków wo­
bec państwa, przyjadą czoło­
wi spółdzielcy, przodujący 
robotnicy rolni z PGR-ów, 
traktorzyści z POM-ów. W 
pochodzie dożynkowym przej­
dą ulicami miasta górale i 
kaszubi, chłopi z Mazowsza 
i ziem zachodnich, z Kujaw 
i lubelszczyzny.

Na olbrzymim placu do­
żynkowym, którym będą Bło­
nia Krakowskie, wznoszone 
są w gorączkowym tempie 
dziesiątki kiosków, estrad i 
parkietów tanecznych. Usta­
wiono także olbrzymie kryte 
brezentami namioty, pi-ze- 
znaczone dla przybywających 
uczestników obchodu. Zorga­
nizowano tam także 10 cie­
kawych wystaw.

W programie dożynek prze­
widziane są liczne występy i 
imprezy. Przeglądem dorob­
ku kulturalnego wsi polskiej 
będą występy zespołów arty­
stycznych.

Obchód dożynkowy uświet­
nia swymi występami: zespół 
„Mazowsze” i zespół Domu 
Wojska Polskiego.

Wielką atrakcją dla uczest­
ników dożynek krakowskich 
będzie zwiedzenie Nowej Hu­
ty.

jest 
no- 

4>

Wiele mamy takich przy, 
kładów wskazujących na to, 
że praca naszego robotnika 
i myśl twórcza naszego inży­
niera doprowadzały do roz- 
wiązania sytuacji — zdawało 
by sie — bez wyjścia. Przy* 
kładowo: wynalezienie wielu 
surowców zastępczych, unie­
zależniających nasza gospo­
darkę narodowa od importu.

Znajdujemy się w okresie 
przedwyborczym. Niech o- 
kres teh cechuje jak najwy­
dajniejsza praca, aby nie by­
ło jednego zakładu czy 
przedsiębiorstwa, które by 
przystąpiło do wyborów, ma­
jąc zaległości w produkcji. 
Hasłem naszym niech bę­
dzie: praca i gremialnym 
przystąpieniem do urn wy* 
borczych wyrażamy miłość 
dla naszej ludowej Ojczyzny.

(raw)

Lista nagrodzonych
w wielkim konkursie-ankiecie

„Głosu" i Zarządu Wojewódzkiego LPŻ
Zgodnie z naszą zapowie- 1 żwirowa 60 m. 1. Krystian 

dzią — publikujemy dzisiaj 
listę osób nagrodzonych w 
zorganizowanym przez naszą 
redakcje wspólnie z Zarzą­
dem Wojewódzkim Ligi Przy­
jaciół żołnierza konkursie- 
ankiecie. Losowanie nagród 
opóźniło się dość znacznie w m. 1, Witold Majchrzak — 
związku z nadspodziewanie Poznań, ul. Matejki 63 m. 11. 
dużą liczbą odpowiedzi 
których każdą komisja kon 
kursowa zmuszona była czy-! 
tać od początku do końca, 
aby — zgodnie z warunkami 
konkursu — oddzielić odpo­
wiedzi złe od trafnych, te 
ostatnie zaś podzielić na bio* 
rące udział w losowaniu je. 
den raz (dobre odpowiedzi 
na 6 pytań), od tych, które 
w losowaniu uczestniczą 
dwukrotnie (trafne, odpo­
wiedzi na wszystkie pytania 
ankiety).

W wyniku losowania prze­
prowadzonego w redakcji, w 
którym uczestniczyli przed­
stawiciele ZW LPŻ:

I nagroda w postaci ra­
dioodbiornika marki ..Pio­
nier” — przypadła ob. Wan-! 
dzie Wechmann, zamieszka­
łej w Poznaniu, przy ul. Łą­
kowej 21, m. 17.

II nagrodę — skórzaną 
teczkę glosował ob. Ga­
briel Swat — Poznań, ul. 
Grottgera 6, m. 10.

III nagroda — 10.tomowa 
biblioteczka belestrystyczna 
nowędruje natomiast aż do 
Łęczycy, pow. Błonie, woj. 
warszawskie — do ob. Anny 
Walickiej.

Nagrody książkowe (IV — 
XV) otrzymują: Leon An­
drzejewski — Poznań, ul.

. Bedyński — Poznań, ul. Sta­
szica 26 m. 14. Genowefa 

L Cieślak — Lasek, ul. Sobie­
skiego 3a, Stanisława Krzy- 

j żaniak — Poznań. Poznań* 
: ska 9, Ludwik Kostera —
Leszno, pl. Kameńskiego 2

z Jan Orszulak — Koło. ul. O- 
kólna 30. Władysław Sadow­
ski — Poznań, ul. Matejki 
30'31 m. 2, Jerzy Szczęsny — 
Poznań, ul. Gnieźnieńska 76 
m. 2, Bożena Walczak — Po­
znań, ul. Inżynierska 8 m. 9, 
Stanisław Wojtkowiak — 
Poznań, ul.
i Leonard 
Gostyń, ul. 
262.

Ponadto 
wódzki LPŻ 
znać dodatkowo 
książkowe za szczególnie o- 
zdobne i w pomysłowej for* 
mie opracowane odpowiedzi 
ob. ob. Mateuszowi Bara­
niakowi — Poznań, ul. Opa- 
lenicka 66 m. 7 oraz Jadwi­
dze Wituskiej — Poznań, ul. 
Kossaka 17 m. 6.

Zdobywczynię I nagrody 
prosimy o odebranie radio­
odbiornika w siedzibie Za­
rządu Wojewódzkiego LPŻ, 
ul. Niezłomnych 1 (Dom 
Żołnierza) — pozostałe na­
grodzone osoby oroszone są 
o zgłaszanie sie no nagrody 
od dnia dzisiejszego począw­
szy w godz. od 12 do 14 w 
lokalu redakcji ul. Grun= 
waldzka 19, II ptr., pok. 64 
— dział miejski.

Zamiejscowym nagrody 
prześlemy pocztą.

Rybaki 7 m. 17 
Wytykowski —
Marchlewskiego

Zarząd Woje- 
postanowił przy- 

nagrody

Coraz więcej 
robotników 
korzysta z wczasów

WARSZAWA (PAP)
W miesiącach letnich br. — 

w okresie największego na­
silenia wyjazdów ludzi pracy 
do ośrodków wypoczynko­
wych FWP, wzrosła liczba ro­
botników spędzających swe 
urlopy w miejscowościach 
wczasowych. Obecnie liczba 
robotników osiąga blisko 43 
procent ponad 257.tysięcznej 
rzeszy ludzi pracy, którzy 
skorzystali z tej formy wypo­
czynku w maju, czerwcu i 
lipcu br.

Chłopi przygotowują sią 
do jesiennej 
kampanii siewnej

WARSZAWA (PAP)
Chłopi we wszystkich wo­

jewództwach kraju przygoto­
wują się do możliwie wczes­
nego rozpoczęcia i sprawne­
go przeprowadzenia siewu 
zbóż ozimych.

W pracach przygotowaw­
czych do jesiennej kampanii 
siewnej duży nacisk położono 
w województwie opolskim na 
jak najwcześniejsze zaopa­
trzenie rolników w nawozy 
sztuczne, potrzebne pod je­
sienne zasiewy. Dzięki ^sprę­
żystej działalności spółdziel­
czości wiejskiej, sklepy gmin­
nych spółdzielni większości 
powiatów tego województwa 
rozprowadziły do końca sier­
pnia br. blisko połowę ogólnej 
ilości nawozów sztucznych, 
Sprzedaż nawozów najspraw­
niej przebiega w powiecie c- 
polsklm oraz w powiatach: 
kozielskim, oleskim i strze­
leckim, a zbyt powoli w po- 

j wiatach; brzeskim i racibor- 
1 skim.

Uruchomienie 
produkcji wojennej 
w Zag’ębiu Ruhry

NOWY JORK (PAP)
„New York Times” donosi 

z Duesseldorfu, że już w naj­
bliższym czasie należy ocze­
kiwać uruchomienia produk­
cji wojennej w Zagłębiu Ruh- 
ry. W pierwszych fazach — 
jak twierdzi korespondent 
dziennika amerykańskiego — 
produkcja ta obejmuje bron 
małokalibrową, karabiny rę­
czne. rewolwery i karabiny 
maszynowe oraz amunicję do 
broni małokalibrowej, do 
moździerzy i dział artyleryj­
skich. Przemysłowcy zachod- 
nio-niemieccy chcą jednak, 
aby produkcja ta objęła rów­
nież sprzęt artyleryjski do 
dział 105 mm włącznie. Wy­
rabiane mają być również w 
Zagłębiu Ruhry pojazdy nie. 
chaniczne dla wojska.Nr 213
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Równość
Dość dawno temu, guber- j azyjre przestrzegały rów7no- 

nator stanu Massachussetts 
w USA, Jerry, przedstawił 
zebraniu ustawodawczemu 
barwną planszę przedstawia­
jącą osobliwy podział okrę­
gów wyborczych. Mianowicie 
jeden okręg został ozdobio­
ny zielonym kolorem i wił 
się w najdziwniejszy sposób 
po całym stanie. „Cóż to za 
salamandra" — zapytał ktoś 
z obecnych na zebraniu. „To 
nie salamandra, lecz jerry- 
mandra" — padła dowcipna 
odpowiedź. Od tego czasu w 
Stanach Zjednoczonych po“ 
pularne stało się wyrażenie 
„jerrymandrs," dla określe­
nia oszukańczej geografii 
wyborczej.

Na czym ta geografia, lub, 
jak inni nazywają, geome­
tria polega, czemu służy i 
czy wreszcie stosowana jest 
wyłącznie w kraju o tak da­
wno nie rewidowanej ordy­
nacji wyborczej jak USA?

Wszystkie niemal państwa, 
pretendujące do miana de­
mokratycznych, w swych or­
dynacjach wyborczych przy­
jęły jako jedną, z zasad — 
równość. W Wielkiej 
nii co prawda aż do 
jawnie przyznawano 
dwukrotnego głosu 
grupie c-bywateli, a więc wła­
ścicielom ziemskim, kapitali­
stom, absolwentem elitar­
nych, wyższych uczelni, tak 
jawne i cyniczne pogwałcę- 
nie „demokratyzmu" nie zna­
lazło jednak licznych naśla­
dowców. Nie oznacza to by­
najmniej, że państwa burżu-

Związku obejmuje wszędzie 
300.0C0 obywateli.

chii austro - węgierskiej, a z 
współczesnych przykładów’ 
przytoczmy choćby Alger, 
gdzie Francuzi i Arabowie 
wybierają tę samą ilość de­
putowanych, aczkolwiek licz­
ba ludności arabskiej .jest 
kilkakrotnie wyższa od fran­
cuskich kolonizatorów7.

Wreszcie charakterystyczny 
przykład z Polski przedwrze- 
śniowej. Dla uzyskania man­
datu w centrum Warszawy, 
zamieszkałym przez burżua- 
zję, trzeba było kilku tysięcy 
głosów, na robotniczych pe­
ryferiach — kilkunastu ty­
sięcy, a na terenach o prze­
wadze ludności ukraińskiej 
i białoruskiej — do 100 tys. 
głosów.

Pierwszym państwem w 
dziejach, które konsekwent­
nie i całkowicie zastosowało 
równość wyborów i prawdzi­
wy demokratyzm w głosowa­
niu, jest Związek Radziecki, 
„...u nas nie ma kapitalistów7, 
nie ma obszarników, nie ma 
wyzysku, nie ma właściwie 
mówiąc komu wywierać pre­
sji na lud, ażeby wypaczyć 
jego wrolę..." stwierdził Stalin 
(11 grudzień 1937 r. przemó­
wienie na zebraniu wybor­
ców stalinowskiego okręgu 
w Moskwie).

W ZSRR każdy obywatel, 
czy to minister czy robotnik, 
czy to marszałek czy zwykły 
żołnierz, uczony, czy kołchoż* 
nik, mieszkaniec odległej osa­
dy, czy wielomilionowej Mo­
skwy — rozporządza jednym 
równym głosem. Okręgi wy­
borcze są jednakow7e pod 
względem liczby głosujących. 
Np. okręg wyborczy do Rady

ści wyborów. Wręcz przeciw­
nie, podobnie jak w Amery­
ce gubernator Jerry i one 
wykrawają okręgi wyborcze 
w taki sposób, że różnią się 
one co do ilości wyborców, a 
dzielnice, znane z nastrojów j 
opozycyjnych, są najfanta-' 
styczniej rozparcelowane mię 
dzy te, które stanowią pod­
porę reżimu. Ostrze geogra­
fii wyborczej skierowane jest 
przede wszystkim przeciwko 
proletariatowi, a więc awan- : 
gardzie ruchu postępowego, 
nierzadko też ma podłoże: 
narodowościowy. Oto kilka' 
niezmiernie wymownych 
przykładów. We francuskich 
wyborach do Konstytuanty 
wypadało na jednego depu­
tata w departamentach prze­
mysłowych 60.000 wyborców, 
a w zacofanych departamen­
tach rolniczych — 30.000. W 
jednym z okręgów wybor­
czych New Yorku od szeregu 

I lat wybierany był postępo­
wiec Marcantonio. Chcąc 
pozbawić go mandatu w nie­
uzasadniony sposób pocięto 
jego dawny okręg.

Labourzyści w W. Brytanii 
doszedłszy po wojnie do wła­
dzy, zostali zmuszeni do zmia 
ny ordynacji wyborczej i do 
zniesienia jawnej nierówno­
ści wyborów. Nie mniej ilość 
uprawnionych do głosu w o- 
kręgu waha się od 30 tys. — 
100 tys. Nie trzeba chyba do­
dawać, że największa ilość 
głosów wymagana jest w o- 
kręgach robotniczych.

Wybory według kurii naro­
dowościowych stosowane by­
ły w7 Rosji carskiej, w monar-

Bryta- 
1948 r.
prawo 

pewnej

Panama nad Dunajem
Wiedeń żyje pod znakiem J 

olbrzymich afer korupcyj-l 
nych, które rozmiarami i mię 
dzynarodowym zasięgiem 
przewyższają osławione afery 
Towarzystwa Budowy Kanału 
Panamskiego, skandale Sta- 
wiskisgo czy Kreugera.

Zaczęło się od artykułu 
wiedeńskiego korespondenta 
„New York Times", Johna 
Mc Cormaca, któfy na po” 
czątku czerwca br. ujawnił 
prawdziwe zamiary amery­
kańskich monopolistów cał* 
kowitego opanowania upań­
stwowionych banków austria­
ckich. Jak pisał Mc Cormac, 
największe banki austriackie 
„otrzymać mają grubszą po­
życzkę zagraniczną pod wa" 
runkiem, iż poddane zostaną 
kontroli amerykańskiego ko­
misarza. Do zadań tego ko­
misarza należeć będzie nie 
tylko kierowanie austriackim 
systemem finansowym, ale 
przede wszystkim pilnowanie 
interesów amerykańskich".

„New York Herald Tribu- 
ne“ z kolei doniósł, że „rząd 
austriacki złożył 3 czerwca 
zapewnienie rządowi Stanów 
Zjednoczonych, iż przepro­
wadzi zalecone reformy go­
spodarcze i rozpocznie docho­
dzenie w sprawie nadużyć 
dokonanych z funduszami 
pomocy marshallowskiej".

W kilka dni później „Oe~ 
sterreichische Volksstimme" 
ujawniła częściowo o jakie 
to nadużycia chodzi. Wyko­
rzystując swoje ministerialne 
stanowiska przywódcy au­
striackiej socjaldemokracji 
postanowili użyć znaczną 
część amerykańskiej „pomo­
cy" na napełnienie kas par­
tyjnego wydawnictwa „Vor- 
waerts" oraz... własnych kie­
szeni. Między innymi austria­
cki kartel papierniczy zmu­
szony został do wpłacenia 
gotówką do kasy partii so­
cjaldemokratycznej sumy 2 1 
pół miliona szylingów.

Ale nie na tym koniec afe­
ry. 8 sierpnia 1952 roku poli­
cja wiedeńska dokonała licz­
nych aresztowań. Wśród za­
trzymanych znajdują się: 
szef wydziału Informacji za­
granicznej jednego z naj­
większych i od dawna przez 
Amerykanów opanowanych 
banków austriackich — „Cre­
dit - Anstalt Bankverein" — 
Krejca, siedmiu dalszych dy­
rektorów tego banku, kiero­
wnik biura „Planu Marshal­
la", Georg Obernbreit, trzej 
czołowi finansiści austriaccy 
— Ernst Juhos, dyrektor kar­
telu stalowego, Angel Sla-

teff, hurtownik, 1 dr Stefan 
Kreppel, dyrektor najwię­
kszego biura transportowego 
w Austrii. W dobranym to­
warzystwie znaleźli się rów­
nież pełnomocnicy obu rzą­
dzących partii (chadecji i so­
cjaldemokracji) w kierowni­
ctwie Creditanstalt oraz ta­
jemniczy pan Kraśnik. Do­
tychczas ujawnione wyniki 
śledztwa wywołały nieopisa­
ny popłoch w austriackich 
kołach rządowych. Jak się o- 
kazało, milionowe sumy ame­
rykańskiej „pomocy" stały 
się- obiektem jednej z naj­
większych w dziejach afery- 
korupcyjnej. W ciągu kilku 
ostatnich lat przez ręce nie­
wielkiej kliki amerykańsko- 
austriackich oszustów prze­
płynęło z górą 40 miliardów 
szylingów (przeszło dwa razy 
więcej, niż wynosi cały bud­
żet Austrii). Głównymi „u- 
działowcami" w zyskach byli 
oczywiście Amerykanie, któ­
rzy wykorzystując fundusze 
planu Marshalla nie tylko 
opanowali znaczną część au­
striackiego życia gospodar­
czego, ale wycisnęli z austria 
ckich podatników olbrzymie 
sumy. Afera polegała na han 
dlu walutą na nie spotykaną 
dotychczas skalę, rządowych 
oszustwach z towarami nad­
chodzącymi z Ameryki oraz 
na machinacjach finanso-! 
wych, które doprowadziły do i 
ruiny tysiące drobnych ciu- i 
łączy. i

Za pieniądze wyciśnięte z 
austriackich podatników afe­
rzyści finansowali na rozkaz 
Amerykanów dostawy broni 
do Jugosławii (tutaj głów­
nym pośrednikiem był wspo­
mniany już tajemniczy pan 
Kraśnik, obywatel • jugosło­
wiański, urzędnik titowsklej 
ambasady), wykup olbrzy­
mich obszarów koło Stadl- 
Paura, gdzie znajduje się 
wielka fabryka materiałów 
wybuchowych i nowoczesna 
szkoła żandarmerii, kierowa­
na przez amerykańskich ofi­
cerów itp.

Wśród aferzystów znajdu­
ją się liczni czołowi działa­
cze, którzy rządząc partią so­
cjaldemokratyczną i chrze­
ścijańsko - demokratyczną 
nie zapominali oczywiście 
przy dokonywaniu „transa­
kcji" o własnej kieszeni. Spra 
wozdania prasowe donoszą o 
luksusowych samochodach, I 
autach, i . '.'.I___ ,
które aferzyści „zaoszczędzi­
li" dla siebie. A wszystko to 
odbywało się pod czułą opie- f. 
ka „niezależnych" ministrów i kratyczneg0 rozw°Ju- 
z SP 1 VP. , 1 Józef Sołtys

Ujawnione szczegóły olbrzy 
miej panamy dowodzą, iż 
system kredytowy w Austrii 
służy jedynie do wzmocnie­
nia potęgi austriackich hien 
finansowych i uwolnienia 
monopolistów od „dokuczli­
wej" kontroli społeczeństwa. 
Wystarczy przyjrzeć się po­
staciom aresztowanych afe­
rzystów. Dyrektor wydziału 
zagranicznego Creditanstalt, 
dr Gideon Biro, kontrolował 
wszystkie interesy i operacje 
finansowe austriackich kon­
cernów przemysłowych. Kie­
rując zagranicznymi filiami 
Creditanstalt kierował rów­
nocześnie wywozem austria­
ckich kapitałów za granicę. 
Otto Trittenweln kontrolo­
wał nie tylko wszystkie od­
działy Creditanstalt ( a za­
znaczyć należy, że bank ten 
posiada monopol na opera­
cje kredytowe w Austrii), ale 
i takie „niezależne" banki, 
jak Tiroler Bank, Salzburger 
Bank czy Vorarlberger Bank, 

i W jego rękach skupiały się 
; nici wszystkich nielegalnych 
, operacji giełdowych, za jego 
też pośrednictwem wykupo- 
wali Amerykanie całe gałęzie 
austriackiego przemysłu. 
Wreszcie Georg Obernbreit 
kierował do spółki (dosłow­
nie) z pełnomocnikiem LRP, 
A.merykaninem Rotblumem, 

' polityką „dolarowej pomocy", 
wykorzystując swoje stano­
wisko do finansowania za­
przyjaźnionych firm i pokry­
wania z budżetu austriackie­
go amerykańskich wydatków 
na dozbrojenie i wyekwipo­
wanie austriackiego Wehr­
machtu.

Ujawnione przez prasę de­
mokratyczną skandale otwo­
rzyły oczy wielu Austriaków 
na zdradziecka politykę spół- 

1 ki amerykańsko . wiedeń­
skiej, której celem jest prze­
kształcenie Austrii w kolonię 
nowojorskiego kapitału i ba­
zę agresji amerykańskich im­
perialistów. Coraz liczniejsza 
część społeczeństwa austria­
ckiego uświadamia sobie nie­
bezpieczeństwo, jakie zagra- 

: ża ich krajowi w wyniku 
1 amerykańskiej „pomocy" i 
rodzimej zdrady. Dlatego też 
naród austriacki 
dziej stanowczo domaga się 
zakończenia prac nad trakta 

i tern pokojowym z Austrią, 
pałacach i biżuterii, który zgodnie ze stanów i-

- - - skiem rządu ZSRR zapewnie
t Austrii suwerenność i 

^•możność pokojowego, demo-

i

coraz bar-

Związek Radziecki jest pań 
stwem wdelcnarodowym. W 
jego prawie wyborczym znaj­
duje pełne odzwierciedlenie 
internacjonalizm i brater­
stwo głoszone przez Konsty­
tucję Stalinowska. Do czoło­
wego organu władzy państwo 
wej- wchodzą na tych samych 
prawach Rada Związku i Ra­
da Narodowości. Oto jak re­
alizowana jest zasada rów­
ności w wyborach do Rady 
Narodowości. Jak wiado­
mo —.różnyjest stan liczeb­
ny i stan rozwoju kultural­
nego poszczególnych naro­
dów i narodowości. Odpowie­
dnio do tego istnieją repu­
bliki związkowe, a w ich ło-' 
nie republiki autonomiczne, 
obwody autonomiczne lub o- 
kręgj narodowościowe. Każdą 
z republik związkowych re­
prezentuje w Radzie Narodo­
wości 25 delegatów, republi­
kę autonomiczną — 11 dele­
gatów, obwód autonomiczny 
—• 5 delegatów, okręg naro­
dowościowy — jeden delegat.

Przykłady 1 liczby dobit­
nie wskazują jaskrawą róż­
nicę, która dzieli prawdziwie 
demokratyczne wybory ra­
dzieckie od pseudo - demo­
kratycznych wyborów w pań­
stwach burżuazyjnych, roz­
bieżność, jaka istnieje mię­
dzy istotną równością w gło­
sowaniu, ą deklaratywną for­
mułą o równości, łamaną 
przez machinacje reakcyj­
nych reżimów.

Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa znajduje się na innym 
etapie rozwojowym niż 
ZSRR. Tam socjalizm został 
już zrealizowany — my dą­
żymy dopiero do jego urze­
czywistnienia. Na tej drodze 
wielką naszą zdobyczą jest 
nowa Konstytucja. Z aktu 
ustawodawczego uchwalone­
go dnia 22 lipca br. wynika 
i nowa ordynacja wyborcza, 
po raz pierwszy w dziejach 
naszego kraju prawdziwie 
demokratyczna. Jedną z jej 
charakterystycznych " cech 
jest pełna równość głosowa­
nia. Każdy dojrzały obywatel 
polski raz jeden oddaje głcs, 
przy czym okręgi wyborcze 
w całym kraju są równe, 
wszędzie liczą GO.OOÓ obywa­
teli.

CAF — fot. Targoński 
Rolniczo - Pszczelarskiegouczennice Liceum

Woli i Technikum Ogrodniczego w Kijanach
Uczniowie i

' z Pszczelnej
przebywają obecnie na 7-miesięcznych praktykach w zakła­
dach doświadczalnych i gospodarstwach rolnych, gdzie uzu­

pełniają nabyte w szkole wiadomości teoretyczne.
Na zdjęciu: uczniowie I klasy Technikum Ogrodniczego 
w Kijanach, pow. lubartowski Henryk Strzyżewski i Lucjan 
Osik pracują przy owocobraniu w Zakładzie Doświadczalnym 

w Annopolu.

F. Chrzanowski

List z Zakopanego

0 szpitalu traktorowym w Żarach
i nledbałości w wykonaniu planów

Ktoś nazwał Warsztaty Sil-I 
nikowe Technicznej Obsługi 
Rolnictwa w żarach — szpi­
talem traktorowym.

Jest w tym wiele racji. Sfa­
tygowane całoroczną pracą 
maszyny nie zawsze mogą się 
zadowolić lekką kuracją u 
siebie w „domu”, nie zawsze 
wystarczą siły, umiejętności 
i możliwości Państwowych 
czy Gminnych Ośrodków 
Maszynowych. Z ciężkimi po­
wikłaniami przychodzą trak­
tory do swego najbliższego 
„szpitala” — TOR-u.

Załoga warsztatów silniko­
wych TOR w żarach daje so­
bie w zasadzie radę z pracą, 
jaka spada na nią; w ciągu 
zimy. Może brak jej wielo­
letniego doświadczenia war­
sztatowego, bowiem więk­
szość, to młodzi, przeważnie 
wiejscy chłopcy, absolwenci 
szkół mechaniki rolniczej, 
zdobywający tu w praktyce 
ostrogi mechaników — ale 
braki te nadrabiają zapałem, 
chęcią do pracy, umiejętno­
ścią szybkiego uczenia się 
pod kierunkiem doświadczo­
nych majstrów.

Głupich historia w skalo wyryta
czyli Mundzio w roli chrzciciela

Jak powszechnie wiadomo, nazwy szczytózo, dolin, prze­
łęczy, jezior tudzież strumyków górskich są związane z 
dziejami górali. Istnieje jednak zo Tatrach nazwa, źród­
łem powstania której był... Mundzio.

Nie znacie Mundzia? Nie szkodzi. My go też nie zna­
liśmy. „Jak cię widzą tak cię piszą” — mówi przysło­
wie. W tym wypadku było trochę inaczej. Pisał Mun­
dzio — i po tym właśnie poznaliśmy go.

Pewnego pięknego poranka grupka ceprów, składająca 
się z dwóch Alin, długonogiego Mieczysława, tudzież ni­
żej podpisanego, wyruszyła z Zakopanego w kierunku 
Ornaku. Na niebie gościło słońce, w plecaku sucha kieł­
basa, a na twarzach — pogodność wielka, niezmącona 
nawet zażartym sporem, dotyczącym pochodzenia na­
zwy Przysłupa Miętusiego i Hali Pisanej, którędy to po- 
stanowiliśmy wędrować.

Z kiełbasą i Przysłupiem uporaliśmy się dość łatwo. 
W schronisku, przy szklance dobrej herbaty okazało się, 
że nazwa tej pięknej przełęczy pochodzi prazodopodob- 
nie od granicy, która tutaj oddzielała słupami lasy pań- 
stwozoe od gminnych. Tajemnica nazzoy Pisanej miała 
wyjaśnić się dopiero na miejscu.

Być w Hali Pisanej i nie jeść pysznych rogalików, któ­
re tam wypiekają — to tak, jak zo Poznaniu nie podzi­
wiać tempa budowy osiedla przy Chociszewskiego. Po­
dają je (rogaliki nie tempoiz równie wspaniałą śmieta­
ną. Nic dziwnego, że po takim trzecim śniadaniu bez 
specjalnych trudności zadrapaliśmy się na Raptcnoicką, 
gdzie zwiedziliśmy ciekawe groty: Obłazkową, Mylną i 
najwyżej leżącą — Raptawicką.

No i tam właśnie dowiedzieliśmy się o istnieniu 
Mundzia. Wlazł 19 czerwca 1952 r. Z Radomia. Jak się 
ów Mundzio nazywa, nie wiadomo; wołowe litery, jakie 
na pamiątkę szoego epokozoego zoy czynu pozostawił ni 
skale, zoskazyzoałyby, że nazzoanie go pospolitym cymba- 
łezn nie sprazoiłoby mu specjalnej krzyzody. Nie tylko 
zresztą jemu. Takich Mundziów Cymbałózo z Radomia i 
skądinąd było tu wiele, zuiele więcej. Setki rysunków, 
monogramów, dat, imion i innych napisów widnieją 
rózonież na dole, przy drodze, na skale Pisanej... stop!! 
Czyżby koniec naszego sporu? Zaglądam do przewodni­
ka — rzeczywiście: „Skałka Pisana, zzoana tak od napi­
sów, jakie ryli na niej przechodnie!” Jakiś Mundzio 
Cymbał wyrył przed laty plerzoszzj napis na skale. Za nim 
poszli inni. Tzcardy zna żywot głzipota ludzka. Kto zoie, 
czy za kilkanaście lat całą Dolinę Kościeliską nie trzeba 
będzie nazwać Dolizią Pisaną.

Dlatego mijając zo drodze powrotnej słynne Okna 
Zbójnickie zoestchnęliśmzy z żalu, że nie ma już zbójców, 
którzy ongiś — jak mówią podania — wypatrywali 
stamtąd podróżnych. Może zoypatrzyliby takiego Mun­
dzia i dali mu potężnie w skórę.

Z takich pracowników wła­
śnie wybili się przodownicy: 
Gemza, Janej, Witt i inni. 
Wiele jest możlwości, aby 
załoga stała się jeszcze lep­
sza, aby jeszcze bardziej 
wzrosła wydajność i jakość 
pracy. Jest możliwość szer­
szego rozwinięcia współzawo­
dnictwa, typowania przodow­
ników, nie po biurowych ob­
liczeniach w końcu jakiegoś 
okresu, ale w codziennym, 
publicznym ogłaszaniu wyni­
ków pracy z podaniem na­
zwisk i wykonanych norm. 
Trzeba także szerzej wyko­
rzystać istniejące możliwości 
wprowadzenia szybkościowe­
go skrawania metali.

Wyżej wymienione metody 
usprawniłyby znacznie pracę 
w warsztatach, gdyby nie pe. 
wne „ale”, nie należące zre­
sztą bynajmniej do rzeczy 
nowych. To stara historia, 
powtarzająca się z roku na 
rok, w każdym okresie akcji 
remontowej. Chodzi o termi­
nowe zaopatrzenie TOR-u w 
części zamienne, w narzę­
dzia, urządzenia, instalacje. 
Chodzi także o terminowe 
dostarczanie odlewów zama­
wianych w odlewni w Drez­
denku. Są one dostarczane 
prawie zawsze ze znacznym 
opóźnieniem, co powoduje z 
kolei trudności w wykonywa­
niu planów miesięcznych. 
Zaopatrzenie łączy się ściśle 
z wykonaniem planu, a co 
za tym idzie — z termino­
wym ukończeniem remontów 
i sprawnym rozpoczęciem 
każdorazowej akcji rolnej.

Bywa i tak, że wykonanie 
planów utrudniają sami kli­
enci TOR-u, a więc POM-y, 
GOM-y i PGR-y, którym na 
przeszkodzie nie powinny stać 
żadne tzw. przyczyny obiek­
tywne. Przecież wszelkie pla­
ny remontów maszyn, ter­
min ich dostawy ustala się 
skrupulatnie po pracach do­
konanych w polu, plany te 
są zatwierdzane przez pla­
cówkę remontową i użytkow­
ników.

Wydaje się, że nie ma nic 
łatwiejszego jak trzymanie 
się tego planu. Tymczasem 
klienci nie dotrzymują ter­
minów dostarczenia na czas 
silników, albo dostarczają je 
w ilości większej niż zapla­
nowano. Nic więc dziwnego, 
że w ilościach remontowa­
nych silników znajdują się 
także „nadprogramowe”, że 
na skutek tego chwieją się 
ustalone i omówione z każ. 
dym użytkownikiem terminy 
ukończenia remontów. Aby 
nieźle dotychczas pracujące 
Warsztaty Silnikowe TOR w 
żarach pracowały lepiej, 
trzeba w ciągu paru następ­
nych tygodni wyrównać 
wszystkie zaległości „zaopa­
trzeniowe”. Trzeba zmobilizo­
wać wszystkie siły, aby ani 
jeden traktor nie został prze­
trzymany przez TOR po ter­
minie. Starać się o to powin­
na sama załoga i kierownic­
twa TOR. Zorganizować tę 
walkę powinna organizacja 
partyjna, świadoma znacze­
nia wykonania planu remon­
tów w ściśle ustalonych przez 
rząd terminach.

Edward Appel

Janusz Biniek
GŁOS
WIELKOPOLSKI
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Spotkania z włoskimi obrońcami pokoju

My i oni - bez „atlantyckich" okularów
Bilans przemysłu drobnego

— Gdyby do Włoch przy­
był teraz ktoś z innej plane­
ty — mówi nauczyciel szkoły 
podstawowej, członek delega. 
cji włoskich obrońców poko­
ju, z którą spotykamy się 
przy wielkim „rodzinnym” 
stole w sali hotelu „Bristol” 
— zauważyłby od razu, że w 
naszym kraju jest „coś nie w 
porządku”: 80 tysięcy nau­
czycieli szkół podstawowych 
i 30 tysięcy nauczycieli szkół 
średnich jest bez pracy, pod­
czas gdy ilość analfabetów 
wynosi 33 proc, całej ludno­
ści! Ten paradoks nie zadzi­
wia jednak bynajmniej na­
szego rządu, który uważa za 
całkiem normalne wydawać 
setki miliardów lirów na 
zbrojenia, a wydatki na o- 
światę ograniczać do mini­
mum.

— To samo dzieje się na 
odcinku szkół wyższych - - 
mówi docent fizyki uniwer­
sytetu w Mediolanie, młody 
człowiek o miłej twarzy i ży­
wych, wesołych oczach. — li­
czeni włoscy pracują w nie­
słychanie ciężkich warun­
kach, pozbawieni wszelkich 
funduszów, nie mając nawet 
do swej dyspozycji dostatecz­
nej ilości aparatów laborato­
ryjnych, których przemysł 
włoski, ze względu na prze­
stawienie produkcji na sto­
pę wojenną, nie wyrabia zu­
pełnie. Nie tylko jednak tru­
dności finansowe są przyczy­
ną ciężkiej sytuacji naszych 
naukowców*). Amerykanie 
zmuszają wielu włoskich u- 
czonych do wyjazdu do USA. 
Taki los spotkał m. in. moje­
go profesora, Bernardiniego.

Uczeni włoscy jednak co­
raz bardziej stanowczo pro­
testują przeciwko próbom 
wciągania ich w tryby zbro­
dniczej machiny przygoto­
wań wojennych. Na inaugu­
racyjnym posiedzeniu włos- 
skiej Akademii Nauk, profe­
sor Colonetti zażądał unie­
zależnienia nauki włoskiej 
od amerykańskiego dyktatu. 
Wielu profesorów, których A- 
merykanie „eksportowali” do 
USA, rozczarowało się do „a- 
merykańskiego raju” i wraca 
do kraju, aby czynnie 
wadzić walkę o pokój i 
bodę nauki. Na skutek 
testu wielu uczonych 
ciwko skandalicznemu ogra­
niczeniu funduszów na- wy­
posażenie szkół wyższych, 
rząd zmuszony był przyznać 
pewne sumy na ten cel.

Walka uczonych włoskich 
łączy się z ogólną walką o 
pokój i niepodległość Włoch, 
jaką naród włoski prowadzi 
dziś przeciwko upokarzającej 
okupacji' amerykańskiej, 
przeciwko haniebnemu ukła­
dowi londyńskiemu, czyniące-

pro. 
swo- 
pro- 
prze

mu z Włoch kolonię amery­
kańską, gdzie bezkarnie pa­
noszyć się mogą wszelkiego 
rodzaju chuligani i rzezimie­
szki spod znaku dolara.

— „Walka o pokój przy­
biera w naszym kraju olbrzy­
mie rozmiary — mówi akty­
wista komitetu obrońców po­
koju w Terni, wielkiego o- 
środka przemysłowego, gdzie 
na rozkaz Amerykanów wy­
rzucono na bruk 3 500 robot­
ników. — Uwydatniło się to 
zwłaszcza podczas pobytu we 
Włoszech „generała-dżumy”, 
R.idgway’a. Masy ludności, 
nie zważając na kordony po­
licji wyległy wówczas na uli­
ce, by zamanifestować swą 
nienawiść do amerykańskich 
zbrodniarzy, splamionych 
krwią narodu koreańskiego. 
Na całej trasie przejazdu 
Ridgway’a rozbrzmiewały o- 
krzyka: „Idź precz! Wracaj 
do domu!” Ze ścian domów 
zdzierano afisze „atlantyc­
kie” z napisami w języku an­
gielskim, a na ich miejsce 
rozlepiano odezwy pokojowe. 
W oknach, na balkonach, 
nawet na gruzach domów po­
wiewały błękitne chorągiew­
ki pokoju. Ridgway nie mógł 
się poszczycić „entuzjastycz­
nym przyjęciem” w naszym 
kraju!

— W naszej walce o pokój 
doda nam obecnie sił to, co 
widzieliśmy w Polsce — mó­
wi znany postępowy praw­
nik. — Jeździliśmy dużo po 
Polsce, zwiedziliśmy Warsza­
wę, Kraków, Nową Hutę, Za­
kopane, Poznań i każdy e- 
tap naszej podróży przekre­
ślał wszystkie oszczercze bre­
dnie, jakie na temat waszego 
ustroju rozgłasza reakcyjna 
prasa włoska i rzymskie ra­
dio. Patrząc na osiągnięcia 
waszego pokojowego budow­
nictwa, przekonaliśmy się na 
własne oczy, że wy naprawdę 
wypowiedzieliście 
wojnie.

— W żadnym 
żadnym żłobku 
nie widziałam 
charakterze 
mówi jedna z delegatek. — I 
dlatego wierzę, że u was w 
Polsce już od najmłodszych 
lat wpaja się w dzieci niena­
wiść do wojny i umiłowanie 
pokoju.

— Jadąc do Polski, miałem 
dosłownie głowę nabitą „in­
formacjami”, że jadę do kra­
ju, w którym prześladuje się 
religię, zamyka się kościoły 
itd. — opowiada adwokat- 
katolik — tymczasem prze­
konałem się o czymś wręcz 
odwrotnym: do kościoła mo­
że uczęszczać każdy kto 
chce, a religia katolicka ko-

wojnę

sklepie, w 
dziecięcym 

zabawek o 
wojennym —

Niebo we wrześniu

rzysta z pełnej swobody. Oto 
jeszcze jeden dowód, do ja­
kiego stopnia fałszuje się u 
nas obraz polskiej rzeczywi­
stości.

— Jak wielką troską i mi­
łością otoczony jest robotnik 
polski! — stwierdza z nieu­
krywaną zazdrością aktywi­
sta walki o pokój, robotnik 
ze słynnych zakładów Ansol- 
do. — Robotnik jest central­
ną osobą w waszym życiu, 
korzysta z wszelkich upraw­
nień i przywilejów. Będąc w 
Zakopanem widziałem pięk­
ne wille, w których robotnicy 
wypoczywają po pracy w luk­
susowych warunkach. U nas 
takie uzdrowiska jak Zako­
pane dostępne są tylko dla 
bogaczy. U nas prawa robot-

ników ograniczane są coraz 
bardziej.

Bohaterska walka narodu 
włoskiego, z takim uporem i 
poświęceniem prowadzona 
przeciwko rządowi ucisku i 
przygotowań wojennych, co­
raz bardziej staczającemu się 
na pozycje faszyzmu i, zdra­
dy narodowej, każę wierzyć, 
że i robotnik włoski zdobę­
dzie należne mu prawa, że i 
dla narodu włoskiego roz- 
pocznie się nowe życie, wol­
ne 
ru

od grozy wojny i koszma- 
nędzy.
Rozmowę przeprowadziła 

M. Danielewska

♦) Nauka włoska jest cał­
kowicie podporzcidkowana 
wpływom amerykańskim.

(Dokończenie ze str. 2) 
wstały ogromne remanenty 
towarów niechodliwych (tu­
dzież, zabawki), których 
wartość przekracza 6 milio­
nów złotych.

Jednym z najważniejszych 
zagadnień przemysłu drob­
nego jest rozwiązanie pro­
blemu odpowiedniego zaopa­
trzenia surowcowego. Należy 
jak najszerzej rozwinąć ini­
cjatywę zamiany materia­
łów deficytowych na mate­
riały zastępcze, surowce lo­
kalne i surowce odpadowe. 
(Stanowczo za mało odpa­
dów zużywa się w branży 
metalowej — 4,4 proc, i w 
branży drzewnej — 1 proc.)

Przykładów takiej cennej 
inicjatywy mamy sporo. Np. 
produkcja wiader drewnia­
nych dla wsi, zastępujących 
W zupełności wiadra blasza-

Tegoroczne zbiory grzybów
zaspokoją potrzeby konsumentów

Rozpoczęło się grzybobra­
nie. Na rynku pojawiły się 
kosze „prawdziwków”. Gospo­
dynie doświadczonym okiem 
porównują jakość 1 ceny, 
obliczają swoje możliwości i 
widzą już w myślach, oprócz 
smakowitej porcji grzybków 
w śmietanie, całe kręgi na­
nizanych na nitce plaster­
ków, które im bardziej prze- 
sychają, tym intensywniej 
pachną. Trzeba powoli my­
śleć o małym zapasie na zi­
mę. Gospodynie dopytują się 
o grzyby w stoiskach uspo­
łecznionych.

Idąc ich śladem zwrócili­
śmy się do PCLPN „Las”, 
chcąc dowiedzieć się jakich 
„prognostyków grzybowych” 
możemy spodziewać się w ro­
ku bieżącym.

Otóż z satysfakcją komu­
nikujemy, że widoki są na­
prawdę świetne. Jeśli tylko 
pogoda nadal dopisze i nie 
będzie suszy „Las” dostarczy 

i tyle .grzybów, że starczy w 
• zupełności na zaspokojenie 
; naszych apetytów. Musimy 

przy tym pamiętać, że „Las” 
dużą część swoich zbiorów 
przeznacza na eksport.

Jak „Las” zorganizował I ne tereny wydzielone wyłącz- 
pracę, aby podołać niełatwe-| nie na użytek ludności miej- 
mu zadaniu? Otóż z 78 nad“|scowej.

leśnictw naszego wojewódz­
twa, przedsiębiorstwo to „o- 
kupuje” 60. Zostały one po­
dzielone na 6 wielkich okrę­
gów — zbiornic: Jarocin, 
Antonin, Trzcianka, Kalisz, 
Wolsztyn i Poznań, na tere- 
nie każdej zbornicy nato­
miast znajduje się po kilka- 
dziesiąt punktów skupu. Pun­
kty te wydają zbieraczom 
karty wstępu do lasu (upo­
ważniające do zbierania pło‘ 
dów) z tym, że cały zbiór 
należy odstawić. Punkty pro­
wadzą oczywiście kontrole 1 
niesumiennym zbieraczom, 
nie wywiązującym się ze 
swych obowiązków, odbiera­
ją karty.

W trosce o zaopatrzenie 
ludności miejscowej, 18 nad­
leśnictw nie zostało obję­
tych planową akcją skupu i 
stamtąd, oczywiście za ze“ 
Zwoleniem danego nadleśni­
ctwa, mieszkańcy mogą zbie­
rać płody leśne na własny u- 
żytek. Są to m. in. nadleśni­
ctwa: Poznań, Biedrusko,
Ludwikowo, Pniewy, Mielno, 
Strzelce Wielkie, Ostrów, Ko­
ło i Rawicz. Oprócz tego, w 
nieomal wszystkich nadleśni­
ctwach, znajdują się specjal-

Mówiliśmy dotąd o grzy­
bach. Dodać jeszcze chcemy, 
że „Las“, na tych samych 
warunkach, skupuje również 
zioła leśne: kruszynę, szakłak 
pospolity, głóg, różę, jarzębi­
nę, jałowiec, czarny bez, kła" 
cza paproci, liście borówki 
itp. Na zbiorze ziół można 
zarobić niekiedy do 50 zło­
tych dziennie.

Ponieważ niektóre władze 
terenowe do dziś jeszcze nie 
rozumieją znaczenia plano­
wego skupu (prezydium PRN 
w Chodzieży wydało zezwole­
nie na skup od zbieraccy o- 
sobom prywatnym, posiada­
czom kart przemysłowych, 
utrudniając przez to plano­
wą pracę PCLPN „Las” i po 
prostu przyczyniając się do 
dezorganizacji rynku, gdyż 
handlarze ci podbijają cenę) 
wyjaśniamy, że płody znaj­
dujące się w lesie są własno­
ścią państwa, zbieraczom 
więc, którzy otrzymują bez­
płatne karty, płaci się tylko 
za pracę, a nie za grzyby. 
Dla jasności dodajemy, że 
osoby prywatne zbierające 
płody leśne na własny uży­
tek (na terenach wydzielo" 
nych) muszą uprzednio wy- 
kupić w nadleśnictwie spe­
cjalną kartę, (raw)

Tajemnica pewnego mieszkania■

wąskotorowej utworzenie 
drugiej kasy biletowej na 
stacji Zaniemyśl oraz do­
łożenie wszelkich starań, 
aby pociąg wieczorny 
przychodził do środy pla­
nowo, co pozwoli podróż­
nym na spokojną prze­
siadkę do pociągu normal­
no - torowego. (1272)

Na niebie wrześniowym,. szcze-’ przez Orla i Strzelca, zachodnia 
gólnie w noce bezksiężycowe, 
Droga Mleczna występuje wy­
raźnie. Ciągnie się ona lukiem 
od północno-wschodniego hory­
zontu poprzez zenit ku południo­
wo-zachodniemu horyzontowi. 
Na tle Drogi Mlecznej wystę­
pują nastcnuje gwiazdozbiorf: 
nisko nad horyzontem północno-

■ wschodnim mieści się Woźnica 
z jasną gwiazdą Kapellą, ponad ____ T ____ „ ____ y
nim Perseusz z gwiazdą o zmień- medy. Mgławica ta jest ukła- 
nym blasku Algolem, a dalej 
Kasjopeja, Cefeusz i Łabędź z 
jasną gwiazdą Denebem.

zaś przez Wężownika.
I Nad południowym horyzontem 
znajdują się gwiazdozbiory Ko­
ziorożca i Wodnika, a dalej ku

1 wschodowi Ryby i ~
Rybami znajduje 
a nad Baranem

l W gwiazdozbiorze
; można dostrzec gołym okiem, 
, w bezksiężycową noc, słabą 
! mgiełkę — Mgławicę Andro-

Baran. Nad 
się Pegaz, 

Andromeda. 
Andromedy

Na

retu dni*

HfzonniK

Sfrze/tc

Widok nieba we wrześniu: 
dnia 1 o godz. 21; dnia 15 o 
godz. 20; dnia 30 o godz. 19. 
Mapka odpowiada wyglądowi 
nieba, gdy trzymamy ja nad 
głową, odpowiednio zoriento­
waną względem stron świata.

w • Woźnica

iPerseust

ne, produkcja masy bezsze- 
lakowej do płyt gramofono­
wych (surowiec dotychczas 
importowany), produkcja 
topników do serów (do tego 
czasu również importowa­
nych, z Anglii i Niemiec za­
chodnich).

Nieodzownie związane z 
wykonywaniem planów pro­
dukcyjnych jest zagadnienie 
obniżki kosztów własnych., 
przede wszystkim przez pod­
niesienie wydajności pracy w 
oparciu o współzawodnictwo ‘ 
i racjonalizatorstwo oraz 
przez unowocześnienie i zme­
chanizowanie zakładów.

Jeśli chodzi o współzawod­
nictwo i racjonalizatorstwo, 
stwierdzić trzeba, że nieste­
ty w przemyśle spółdzielczym 
nie są one dotąd należycie, 
postawione. Ograniczanie 
się przez czynniki nadzorcze 
do wydawania zarządzeń 0 
stanowczo za mało.

Weźmy dla przykładu spół­
dzielnię „Minerał” w Ostro­
wie, czy spółdzielnię „Wikli- 
niarz” w Lesznie. Dla obu 
tych spółdzielni udział we 
współzawodnictwie oznacza 
tylko podjęcie zobowiązań 
majowych czy lipcowych, za­
niedbane jest natomiast zu­
pełnie stałe i systematyczne 
współzawodnictwo na zakła­
dzie pracy. Przykładów takich 
można by mnożyć więcej. W ' 
konsekwencji ruch współza­
wodnictwa będący podstawo­
wą dźwignią w podnoszeniu 
wydajności pracy nie jest w 
przemyśle spółdzielczym ru­
chem masowym, nie może 
więc spełniać swego zadania.

Na odcinku zmechanizo­
wania zakładów, ich unowo­
cześnienia oraz pobudowania 
przy nich, nie istniejących 
w warunkach państwa kapi­
talistycznego, urządzeń so­
cjalnych z zakresu higieny i 
bezpieczeństwa pracy, prze­
mysł drobny naszego woje­
wództwa ma duże osiągnię­
cia. Wspomnieć można choć­
by o znacznych inwestycjach 
na te cele w hucie szkła w 
Pobiedziskach, w jedynej w 
kraju wytwórni włókna szu­
warowego w Zbąszyniu, w 
wytwórni figur wystawowych 
w Gostyniu, w nowopowsta­
łym zakładzie wikliniarskim 

1 w powiecie nowotomystóm. 
itd.

Dalszym ważnym zagad- 
. nieniem 4o odpowiednie wy­

korzystanie parku maszyno­
wego. Wiele złego wyrządza 
tu źle pojęty lokalny patrio­
tyzm miejscowych organów 
władzy terenowej. Prezydium 
PRN w Trzciance np. sprze­
ciwiało się przerzuceniu kom­
presora chłodniczego z nie­
czynnego browaru w Trzcian­
ce do pokrewnego zakładu w 
Czarnkowie. Dalej — rozwią­
zanie tego problemu utrud­
nia niedostateczne zaintere­
sowanie się ze strony związ­
ków branżowych. Typowym 
przykładem może być Spół­
dzielnia Pracy w Trzciance, 
która przetrzymywała u sie­
bie 15 nieczynnych maszyn 
stolarskich i dopiero na in­
terwencję Wydziału Przemy­
słu, Związek Branżowy Me­
talowy zdecydował się na 
przerzuty i racjonalne ich 
wykorzystanie.

Specjalne zagadnienie dro­
bnej wytwórczości to wyko­
nywanie usług dla ludności 
miast i wsi. Do roku 1951 
działalność spółdzielczości u- 
sługowej ograniczała się do 
zaspokajania potrzeb miast. 
Obecnie mamy już dużą ilość 
punktów usługowych na wsi, 
a plan opracowany przez 
Wydział Przemysłu na rok 
bieżący przewiduje utworze­
nie 304 nowych punktów, z 
czego 190 dla wsi. W pierw­
szym półroczu zrealizowano 
147 punktów, z czego 68 pun_ 
tów wiejskich.

Ważnym zagadnieniem 
pierwszego półrocza było 
wprowadzenie w spółdzielczo­
ści nowego systemu płac, o- 
partego na socjalistycznej 
zasadzie wynagradzania za 
pracę w zależności od ilości 
i jakości wykonanej pracy. 
Nowy, ujednolicony system 
płac przyczynił się do znacz­
nego wzrostu wydajności 
pracy, a przez to do zwięk­
szenia masy towarowej i ilo­
ści usług. Nowy system płac 
daje spółdzielniom możliwo­
ści skuteczniejszego, niż do­
tychczas, wysiłku w zakresie 
zwiększania akumulacji so­
cjalistycznej na drodze ob­
niżki kosztów własnych pro- 

J dukcji. (raw)

Odpowiadamy 
Czytelnikom

A. W., Dopiewo. — Piekarz 
o którym Pan wspomina, o- 
trzymał z Prezydium GRN 
naganę oraz zarządzenie wy­
wieszania cennika w sklepie. 

(1421)
Wyszomirski, Poznań. Po­

znańskie Kolejowe Zakłady 
Gastronomiczne poleciły kie­
rownictwu restauracji na 
dworcu kolejowym w Koni­
nie usunięcie błędnych napi­
sów ze stolików. (1855)

Stały abonent „Głosu”. — 
Jeszcze w bieżącym miesiącu 
Miejskie Przedsiębiorstwo O- 
grodnicze rozpocznie prace 
nad ukończeniem parku przy 
ul. Ogrodowej. Przewiduje 
się ustawienie w parku ławek 
stałych. Odpowiedzialnemu 
pracownikowi zwrócono 
gę aby istniejący już 
zieleni utrzymywał w 
żytym porządku. (1437)

D. W., Leszno. — Sprawą, 
o której Pan pisał, zaintere­
sowały się władze porządko­
we. Nauczą one prawdopo­
dobnie obywatelkę P nor­
malnego współżycia z ludźmi. 

(1313)
Jan Ilecki. Dyrekcja MHM 

zaangażowała pracownika- 
specjalistę w naprawie chłod­
ni, który w najbliższym cza­
sie naprawi lodówkę przy ul. 
Wołyńskiej. Z chw.la uru­
chomienia lodówki dostawa 
mięsa do sklepu bedzre regu­
larna. Niesumienna i nie­
grzeczna pracownica ob. Ła­
wniczak Krystyna przeniesio­
na została karnie na inną 
placówkę. (1357)

Józef Nowicki. Leszno. — 
Jak wykazały przeprowadzo­
ne dochodzenia ob R. pobie­
rał opłatę za prace dodatko­
we. (1321)

W marcu br. ob. Józef 
Maszak w zajmowanym 
przez siebie mieszkaniu 
zauważył pęknięcia sufi­
tu w kilku miejscach. 
Wypadek ten zgłosił do 
Wydziału Budownictwa 
przy Prezydium MRN w 
Kaliszu. Do zbadania spra 
wy przybyła na miejsce 
komisja, która wydała o- 
rzeczenie, że lokal ten ze 
względu na grożące nie­
bezpieczeństwo, aż do 
chwili wyremontowania 
nie nadaje się do zamie­
szkania. Następnie wyło­
niła się kwestia z jakiego 
funduszu zostanie wyko­
nany remont. Prezydium 
MRN przyjęło na siebie 
ten obowiązek. Upłynęło 
6 miesięcy i nleremonto- 
wany sufit runął. Obywa­
tel Maszak wraz ze swą 
rodziną, składającą się z 
dwojga dzieci i żony, zna­
lazł się bez dachu nad 
głową. Kierownictwo za­
kładu w drodze wyjątku 
zezwoliło ob. Maszakowi 
na chwilowe zamieszka­
nie w częściowo wyremon­
towanej świetlicy zakła­
dowej. Jednocześnie kie­
rownictwo wystąpiło z 
wnioskiem do Wydziału 
Kwaterunkowego o przy­
dzielenie mieszkania przy 
ul. Dobrzeckiej nr 44, któ­
re już od kilku lat świeci 
pustką. Mieszkanie to po 
wyremontowaniu otrzy- 
małby ob. Maszak i jesz­
cze jeden nasz pracownik, 
zamieszkujący w lokalach 
biurowych. Niestety kie-

równik Wydziału Kwate­
runkowego w Kaliszu o- 
znajmił nam, że mieszka­
nie jest zajęte i będzie 
remontowane przez jed” 
nego z pracowników. Dzi­
wi nas jednak fakt, że 
przez tyle lat mieszkanie 
stało puste i dopiero z 
chwilą, kiedy nasz zakład 
pracy zgłasza wniosek z 
jednoczesną chęcią wyre­
montowania mieszkania, 
Wydział Kwaterunkowy 
znajduje natychmiast na 
nie amatora. (1548)

J. Źubertowski

dem gwiazdowym, podobnym 
do naszej Drogi Mlecznej i skła­
dającym się z miliardów gwiazd. 
Jest ona tak odległa, że światło 
mające prędkość 300.000 kilome­
trów na sekundę przebiega od­
ległość dzielącą ją od nas w 900 
tysięcy lat.

Na zachodnim niebie znajduje 
się Wolarz z jasną gwiazdą Ark- 
turem; obok niego mieści się 
Korona Północna, a na wschód 
od niej Herkules.

Na północnej stronie nieba 
widoczny jest Mały Wóz, zaś 
nad horyzontem północno-za­
chodnim Wielki Wóz.

Długość dnia we wrześniu ma­
leje od 13 godzin i 40 minut na 
początku września do 11 godzin 
i 42 minut na końcu miesiąca. 
W dbiu 23 września nastąpi je­
sienne porównanie dnia z nocą, 

| będące równocześnie początkiem 
j astronomicznym jesieni.

Fazy Księżyca: pełnia 4 wrześ­
nia. ostatnia kwadra 11 wrześ- 

■ nia. nów 19 września oraz pier- 
! wszą kwadra 26 wrżeśnia 1952 r.

Planety: Merkury widzialny 
I w pierwszej połowie września 
| tuż przed wschodem Słońca. 
I Wenus świeci na niebie wieczor- 
I nym jako Gwiazda Wieczorna. 
Mars świeci na niebie wieczor­
nym; zachodzi około godz. 20. 
Jowisz wschodzi po zachodzie 
Słońca i świeci aż do rana. 
Saturn zachodzi wkrótce po 
Słońcu. Dr St. W.

wschód od Łabędzia, na skraju 
Drogi Mlecznej, znajduje się 
Lutnia z jasną gwiazdą Wegą. 
W gwiazdozbiorze Łabędzia Dro­
ga Mleczna rozwidla się: jej 
wschodnia odnoga przebiega

Interwencje 
skuteczne

Czas urzędowania Gmin­
nej Kasy Spółdzielczej w 
Krobi został przesunięty 
na godz. 6.30 czyli 30 mi­
nut po otwarciu magazy­
nów w Gminnej Spółdziel­
ni.

* * *
PSS w Poznaniu otwo­

rzyła 2 punkty sprzedaży 
masła wolnorynkowego i 
to: sklep nr 82 przy ulicy 
Palacza 84 i sklep nr 196 
przy ul. Kasztelańskiej 31.

* * *
Przy zbiegu ulic Małec­

kiego i Strusia, w sklepie 
PSS nr 139, usunięto że­
lazny pręt — pułapkę.

* * *
Na zamieszczony list pt. 

„Kłopoty sympatyków Za­
niemyśla” Dyrekcja Okrę­
gowa Kolei Państwowych 
poleciła Zarządowi kolejki

uwa- 
teren 
nale-
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(5 bm.) o godz. 18 
gimnastycznej Li- 

Pedagogicznego

Dziś 
w sali 
ceum 
Przy ul. Mylnej odbędą 
się walki eliminacyjne 
Sekcji Zapaśniczej po­
znańskiej „Gwardii". 
Wyłonieni w walkach 
eliminacyjnych zawod­
nicy będą reprezentować 
Poznań na Spartakiadzie 
Boksersko - Zapaśniczej 
która odbędzie się w drt. 
od 17 do 22 września br. 
w Warszawie.

Piąci® - i dziesięcio^jw POZNANIU » B

Słał Zielona Góra 
czy Gwardia Śrem

Kto wejdzie do finału 
żużlowych mistrzostw Polski ?

Fracowtfcy poszukiwani

Dziś w sali przy ulicy 
Dzierżyńskiego 91 roze­
gra drużyna Koła Spor­
towego Ogniwa nr 55 
mecz towarzyski z ze­
społem sekcji wyczyno­
wej Ogniwa. W druży­
nie wyczynowców wy­
stąpią Linetty i Stacho­
wiak.

W sobotę (6 bm.) jede- 
I nastka piłkarska KS Og­

niwo nr 55 rozegra spot­
kanie towarzyskie z dru- 
żynfl wyczynową Ogni- 

. wa na boisku Janka 
Kra"'ckiego o godz. 17.

'C
Nowopowstała sekcja 

zapaśnicza AZS rozpo­
czyna dnia 8 września 
kurs zapaśnietwa dla 
początkujących pod fa­
chowym 
mistrza 
czyka.

Zapisy 
przyjmuje się w ponie­
działki, środy, piątki od 
godz. 18 w sali Harców­
ki przy ul. Widnej (30 m 
od końcowego przystan­
ku „11“ na Winiarach).

❖
ZS „Gwardia" w Po­

znaniu organizuje „Je- 
s:enny Kurs Bokserski". 
Kurs jest bezpłatny. O- 
twarćie nastąpi we wto­
rek, 9 bm. na sali tre­
ningowej szkoły podsta­
wowej przy ul. Słowac­
kiego. Zgłoszenia przyj­
muje sie na treningach, 
które odbywają sie od 
pndz. 19—22 i to w po­
niedziałki, środy i piątki 
dla zaawansowanych, a 
dla nowicjuszy — we 
wtorki i czwartki.

■i
•i

i

kierownictwem 
Polski Kraw-

kandydatów

Pod koniec sezonu lek 
koatletycznego, Poznań 
będzie organizatorem cle 
kawej, wielobojowej im­
prezy. W dniach 27 i 28 
bm. na boisku WOSS ro­
zegrany zostanie 5-bój 
kobiecy i 10*bój męski i 
prawdopodobnie bieg ma 
ratoński. Decyzja zorga­
nizowania biegu mara­
tońskiego uzależniona 
jest od GKKF.

Dziesięciobój obejmo- 
wać będzie konkurencje 
jak na Igrzyskach olim­
pijskich.

Pięciobój kobiecy ro­
zegrany zostanie w na­
stępujących konkuren­
cjach: 80 m przez płotki, 
200 m, skok wzwyż i w 
dal oraz pchnięcie kulą.

Barw Poznania bro­
nić będą: Maciej aków- 
na oraz Minicka, która

będzie miała'groźną prze 
ciwniczkę w najstarszej 
zawodniczce naszej czo­
łówki Bregulance. Z po- i 
ważnymi szansami do I 
mistrzowskiego tytułu 
staje utalentowana Ser- 
kizówna. W ubiegłym ro­
ku mistrzostwo zdobyła 
Leaznerówna, której 
start ze względów zdro“ 
wotnych jest wątpliwy.

(x)

O mistrzostwo
Polski

Hokeiści
Stali i Spójni 
grają w Warszawie

Przewidziane na dzień 
14 bm. spotkanie Polski 
i NRD w hokeju na tra­
wie, jak nam w ostatniej 
chwili komunikują ze 
względów technicznych, 
zostało przesunięte 
termin późniejszy.

Warszawa oglądać 
dzie w najbliższą
dzielę mecz na boisku 
Spójni pomiędzy repre­
zentacją Zrzeszenia Spor 
towego Stal i reprezen­
tacją Spójni, trzon któ­
re3 stanowić będą zawo­
dnicy 
Polski, 
którzy bronili naszych 
bąrw 
Olimpiadzie. (x)

w piłce ręcznej
W dniach 5, 6 i 7 wrze­

śnia odbędą się przy u" 
dziale 24 drużyn półfi­
nałowe rozgrywki w pił­
ce ręcznej o mistrzostwo 
Polski.

Drużyny te podzielone 
zostały na 6 grup, po 4 
w każdej. Poszczególne 
grupy rozegrają spotka­
nia w Gdańsku, Szcze­
cinie, Rzeszowie, Lubli­
nie, Bochni i Kuźni Ra­
ciborskiej.

Zwycięzcy grup wpho” 
dzą do finału, w któ­
rym rozegraj ą spotka­
nia każdy z każdym (z 
rewanżem) w okresie od 
14. 9. do 16. 11.

Spotkanie 
dwóch Kolejarzy

W niedzielę o godz. 16 zo­
baczymy’ na Dębeu mecz 
piłkarski, do którego staną 
zespoły Kolejarza z Warsza­
wy i Poznania, w ramach 
rozgrywek I ligi.

Nie mamy zamiaru wy­
suwać takich czy innych 
przypuszczeń w związku z 
tym spotkaniem, stwierdza­
my jednak, że zapowiada się 
ono ciekawie. Warszawski 
gość przyjeżdża w aureoli 
niezwykle cennego i wyso­
kiego zwycięstwa nad cho­
rzowską Unią (5:9).

Zespół dębiecki natomiast 
starać się będzie o „wyrów­
nanie pewnej zaległości", 
jaką jest ostatnia przegra­
na z Budowlanymi w Gdań­
sku (1:3).

Zawody te poprzedzi zwy­
czajowe już teraz spotkanie 

! rezerw obu zespołów o g. 14.
(n)

Motorowe zawody o 
mistrzostwo Polski na żu 
żlu rozgrywane były do­
tychczas przez reprezen­
tacje zrzeszeń. System 
ten ograniczał ilość star 
tujących zawodników. 
Stan taki spowodowany 
był brakiem typowych 
maszyn wyczynowych. 
W roku bieżącym po raz 
pierwszy umożliwiono 
każdemu kółu sportowe" 
mu, które posiada sekcje 
motorowe, ubieganie się 
o mistrzowski tytuł. 
Wprowadzono rozgrywki 
na maszynach przysto­
sowanych. Ten warunek 
1 to zastrzeżenie umożli­
wiły start wszystkim żu­
żlowcom.

W okręgu poznańskim 
startowało 16 zespołów'. 
W przedbojach i elimi­
nacjach wyłoniono mi­
strza okręgu, którym 
została śremska Gwar­
dia. Okręg zielonogór­
ski również ustalił mi­
strza — Stal z Zielonej 
Góry, Cl dwaj mistrzo­
wie okręgu spotkają się 
w ' najbliższą niedzielę 
(7 bm.) w Gorzowie, by 
rozegrać półfinałowe 
spotkanie, z którego zwy 
clęzca walezyć będzie o 
tytuł mistrza Polski.

Zawody odbywać się 
będą na podstawie regu­
laminu rozgrywek zrze­
szeniowych, który prze­
widuje start zawodni- 
ków parami. Ta zmiana 

i zmusi kierowców do ści- 
] słe.j współpracy, która w 
• dotychczasowych trój -

Rekordy Polski
W rozegranych ostatnio; 

spotkaniach lekkoatletycz- ‘ 
nych osiągnięto kilka do- ; 
bryk wyników, w dwu wy- j 
padkach lepszych od d*o- , 
tychczasowych rekordów ! 
Polski. Pocieszającym jest i 
fakt, że nowe rekordy uzy­
skane zostały przez mło­
dzież.

Mistrzostwa Wielkopolski w tenisie

be- 
nie-

drużyny mistrza 
w większości ci,

narodowych na

tenisa WKKF na dzień 
9 września. Zgłoszenia 
kierować należy pod a- 
dresem sekcji tenisa 
WKKF w Poznaniu, ul. 
Towarowa.

Mistrzostwa zapowia­
dają się jako impreza 
bardzo ciekawa tym bar­
dziej, że wobec wyjazdu 
w tym czasie Piątka do 
Bukaresztu na turniej 
międzynarodowy, spra­
wa I miejsca w poznań­
skim turnieju nie bę­
dzie bynajmniej przesą- 

lony został przez sekcję dzona. (k. w.)

Dopiero co zakończył 
się turniej tenisowy mło 

a już wielkopol- 
tenisistów czeka 
wielka impreza.

dzieży, 
skich 
nowa, 
Turniej seniorów' odbę­
dzie się na kortach AZS 
w Poznaniu w czasie mię 
dzy 10—14 wrześnią.

Nowością w nadcho­
dzącym turnieju będzie 
udział przodujących ju­
niorów w grach męż­
czyzn i juniorek w kon­
kurencjach kobiecych.

Termin zgłoszeń usta"

Wolne posady Osobiste
Rutynowany specjalistkę arty­
stycznego cerowania zatrudni, 
my na korzystnych warun­
kach Firma ,.Renova“ Po­
znań „Pasaż Apollo"

12991g

Za cTu-gi mojej żony. Lucyny 
Łodygi z domu Ochęcka nie 
odpow adam. Franciszek Ło­
dyga, Konin, pow. Nowy To­
myśl. 16660p

Łóżeczko dziecięce, metalowe 
(rozciągane) sprzedani. Po­
znań. Jeżycka 41. m 2 
_____________________ 13029%
Fościel, poduszki, dywan ?— 
sprzedaim. Poznań, Rokossow- 
skiego 126, m, 8, 13027g I

Uczeń instal. gaz-wod. po­
trzebny. Mikołajczak, Poznań 
Rynek Jeżycki 3. m 2.

__________________ 13057g
Ucznia przyjmę Zakład Elek­
trotechniczny. Poznań Kiliń- 
skiego 4,____________ 13056%
Pomoc domowa 4 godziny 
dziennie potrzebna. Poznań, 
Marcinkowskiego 16 m 12.

13041%

Snrzedare
Futro seale (Petzold). pierw­
szorzędnym stanie, sprzedam. 
Adres wskaźe Glos Wielko- 
polskj nr 13009%__________
Buty wysokie nr 42 sprzedam.
Poznań, telefon 96-02.
___________ _________ 13058%

Rutynowaną do podnoszona 
oczek świadectwami, na pen­
sją przyjmę. — Oferty Gros 
Wielkopolski dJa__13024g_
Pomoc domowa gotowaniem, 
utrzymanym. noclegiem, za­
raz potrzebna. Poznań. Młyń­
ska 4. m, 1. ______130612

Pszczoły, ule, węzę, sprzedam.
Poznań Fabryczna 1. m 3.
_____ __ _____________13055g
Fortepian nowoczesny, kon­
certowy sprzedam. —■ Oferty 
G.os W.kp, dla 13053g___

Gosposia do 1 osoby i 4-let- 
niego dziecka potrzebna — 
Olert-> Gos Wlkp. d|ą r:on.r;g.
Panience oddam pracę w dcm 
'rvsowan‘el. Oferty Glos Wiel- 
!(cmlski dla . t3O79g._______
Kulturalna osoba potrzebna na 
wyjazd do Kalisza do V/s- 
-ocznego dziecka oraz do po­
mocy przy ma/ęj rodzinie po- 
■'.dane referencie. — Oferty 
Glos Wlkp. dla 13075g.__
Pomecy domowej ze wsi (ren­
cistki) poszukuje wdbWęć na 
sta'e — Oferty Głos W:clko- 
nolskl dla 16616gp.

Łćżka, łóżeczko szafy, stoły, 
tapczan, sprzedam spiesznie 
bardzo tanio. Poznań Gajo- 
wa 12. ni 6 od 19—20

13052%
Westfalke b ałp emaliowana, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań, Czerwonej Armii 27.

,13047%
Wózek ręczny sprzedam. Po­
znań. Kolejowa 38 m 23.

•13046%
Power męski sprzedam,
znań Garbary 53. m 12
________________ 130438

Po-

Szuka oosadt

Wiize|< (autko) sprzedam. Po­
znań Kościuszki 82 m. 17. 
_____________________13035g 
Prosięta sprzedam. Poznań- 
Piątkowo 4. telefon 30-72.

13034g
220'380

Rutvnowana ____ _
■jorkona e świadectwa 
-orcie, szuka posady 
Rrzu: zkiewicz. Gliwice 
liną 58/T

wychowawczyni,
,:»j refe-

Maria 
Sta- 

168569

Motor 0,75 KW
sprzedam Poznań Grunwaldz­
ką 44. m 3.

Wózki (autka), spacerowe i ko­
szykowe pedzle malarskie 
poleca H. Świetlik, Poznań 
Stary Rynek 58.______ 13026g
Maszynę czapniczą, 2-igTową, 
bardzo dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań. Prądzyńskiego 
57. m. 5 (Wilda), godz. 12 
do 18._______________ 13023g
Pekińczyka szczeń aka odcho­
wanego sprzedam Poznań 
Czerwonej Armii 25 m. 9 
______________ 12020g
Radio Super. 3-zakresowe. ma­
gicznym okiem, sprzedam Po­
znań, Dąbrowskiego 46. m 6. 
_____________________ 13017g
Radio uniwersalne, 7-lampowe 
sprzedam. Poznań Jeżycka 41 
m. 7.________________ 13063g
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań Przemysłowa 55 m 4. 
__________  ___ . 13062g
Kurtkę sealową sprzedam —
Poznań. Kwiatowa 10. m. 7.
___________________________ t3066g

Sprzedam pod budowę 1000 
nr ziemi, z k o«kiem. w cen­
trum miasta. Środa (pozn.). 
Oferty G'os W!kp, dla 13065%
Maszynę pończosznicza, cho- 
lewkąrkę _ renderke 156 ig ef 
sprzedam Poznań tel. 62-35. 
_ ___________________ 13079g 
Zarodowe bobry i na skórki 
oraz błam l!sów' sprzedam. 
Poznań Gwiaździsta 2 
_____________________ 13094g

13033?
Motocykl Ziindapp, 2Oo cm3.' 
radio 6-lampowe sprzedam, i w . u/.uo 
Pomad Skarblra 3S, t9O32gl od 11—43.

Motocykl ..Royal F.ntfild" z 
n-zyczcp?. 50o cm3 rprzedam 
lub zamienię na samochód 
DKW Poznań. Poina 8 m 4.

' 130828

i

i

Wolne toUałe

Handlowe

Zamienię 2 pokoje z kuchnię, 
wygody, centrum Gdynia, na 
podobne Poznań. — Oferty: 
Dziennik Bałtycki, Gdynia, pod 
„Andrzej". K1902

Uczennicę przyjmę na pokój 
przejściowy. — Adres wskaże 
G-os wlkp nr 12969g____ _

Pokój kuchnią zamienię na 
większy lub podobne. Poznań. 
Jarochowskiego 75. m. i

_______13036%

balkon. I piętro, 
na podobne lub 
samodzelne Po-

każdej rlooci 
palnie. K1911

MURARZY CIEŚLI I ROBOTNIKÓW do pracy na terenie woj 
Poznańskiego zatrudni natychmiast Gr. Budowlana przy Eks­
pozyturze Okręgowej C. Z. P0M — POZNAM, NOWOWIEJSKIE­
GO 2. Warunki według Układu Zbiorowego Pracy w Budow­
nictwie. _________________ ________ KI 900
TECHNIKA BUDOWLANEGO z praktyką zatrudni zaraz ZAKŁAD
SIECI ELEKTRYCZNYCH, POZNAN, AL. MARCINKOWSKIEGO 27.
Warunki do omówienia na miejsca._______________ hI91o

meczach była zbyteczna. 
System taki przygotuje 
zawodników, awansują­
cych do reprezentacji 
zrzeszenia, do zawodów 
najwyższej klasy, jakimi 
są rozgrywki między- 
zrzeszeniowe.

*

Wyznaczony na 7 bm. 
motocross, trzecia eli­
minacja raidową okręgu 
poznańskiego, 
przełożony na 
bm. Terenem 
dzie środa, a
torem miejscowy 
jarz. Na trasie przewi­
dziane są przejazdy 
przez; wodę i trudne 
cinki pagórkowate.

*

Poznański Oddział 
torowy odbywa swe 
narne zebrania w piątki 
po pierwszym każdego 
miesiąca.

został 
dzień 28 
raidu bę- 
organiza-

Kole-

W Elblągu w ramach me­
czu Gdańsk—Poznań, roze­
granym w konkurencji ko­
biet i juniorów, wygranego 
przez reprezentantów Po­
znania 112.5:87.5 pkt. Osten- 
Sacken (Poznań) ustalił no­
wy rekord Polski juniorów 
w biegu 110 pł. z czasem 
15.4 sek. Na tych zawodach 
Genia Minicka (Bud. Pz) 
przebiegła 100 m w czasie 
12.6, a 200 m 26.2 i kulą 
rzuciła 10.15 m. W rzucie 
dyskiem Wojnarowska uzy­
skała 38.12 m.

W Szczecinie Potrzebow­
ski ustanowił rekord Polski 
w biegu_ na 1000 m 
kiem 
kord 
szący

Na
Włókniarz w Łodzi junior­
ka Serkiz (Zielona Góra) 
ustanowiła rekord Polski 
w kuli wynikiem 12,36 ni. 
Płonka przebiegł 1500 m w 
4.06.6 m., a 5000 m w 15.26.6.

Weinberg uzyskał w trój- 
skoku na Spartakiadzie 
14.07 m. Graj wygrał 3000 m 
z przeszkodami w czasie i 
9.25.0 przed Kielaserp. (x)

wyni-
2.27.2, poprawiając re- 
Kucharskiego wyno- 

2.28.4 min.
mistrzostwach Z. S.

Mowomcmia
Ten nowotwór w na­

szym ojczystym języku 
zaczyna sobie zdobywać 
„prawo obywatelskie". 
My jednak będziemy 
walczyć z tym „pra- 
węm“ aż do upadłego.

Zarząd ZMP w Śre­
mie wraz z miejscowym 
Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej urządził w 
dniu 31 ub. miesiąca u- 
roczystość dożynkową 
oraz festyn związany z 
zakończeniem sztafety 
konstytucyjnej Na dzień 
ten i związane z nim 
uroczystości poproszono 
Ludowe Zespoły Sporto­
we z Krzyżanowa, Mo­
chowa, Psarskich, Góry 
i Szymanowa i to na go­
dzinę 13 do Mechlina, 
gdzie miał się festyn ten 
odbyć. Wiejscy sportow­
cy przybyli punktualnie 
przygotowani do zawo­
dów sportowych oraz do 
pracy nad urządzeniem 
boiska do siatkówki, 
szczypiorniaka i lekko­
atletyki.

Nic z tego nie wyszło, 
bo „oficjele" musieli 
najpierw wygłosić powi­
talne przemówienia, któ­
re skończyły się... o go­
dzinie 18.30!

Pięć i pół godzin cze­
kali wiejscy sportowcy 
na wystąpienie w swoich 
dyscyplinach kultury fi­
zycznej.

Przepraszam, nie cze­
kali: rozjechali s
przed tym do domów.

(now)

OGŁOSZENIA DROBNE

2 MASZYNISTKI l KANCELISTĘ(STKę) zatrudni natychmiast 
Je.dn Wojsk. Warunki do omówień a. Zgłaszać się osobr c.e 
JEDM. WOJSK. POZNAŃ. UL TA30RCWA — przy ul.

Ki y ló

Zakłady Mięsne — Rzeź­
nia w Poznaniu, ul. Gar 
bary 101/111

kuchnią samodzielne, 
zamienię na wększe lub po­
dobne samodzielne. Oferty 
Glos Wlkp. dla 13039g.__
Dwupokojowe kuchnią, łazien­
ką. samodzielne, zamienię na 
większe. Oferty G os Wielko­
polski dla 13038g, ______
2 pokoje kuchnią Lodzi za­
mienię na podobne Poznaniu. 
Warunki do omówienia In­
formacje: Stachowiak. Poznań. 
Słowackiego 18, m. 3. 
____________________ _l_30 28%

Sansodziełne 2-pokojowe z ku­
chnia Gdynia, zamienią na 
podobne lab wspólne Poznań, 
okolice. Oferty: Dziennik Bał­
tycki Gdynia, pod „Halina".

Ki 903

1*/* pokoju z kuchnią), łazien­
ki (Wilda) zamienię na 2 
pokoje ”z kuchu a. — Oferty 
G:os Wlkp. dla 13034g
Duży pokój frontowy, używa­
niem kuchni, zamienię na 
mniejszy. najchętniej Łazarz, 
Jeżyce. — Oferty Gros Wiel­
kopolski dlą 13087g
2-pokojows, komfort, samo­
dzielne zamienię na równo­
rzędne lub 1-pokojowe. Oferty 
Płns Wiko, dlą 13091%,
Pokój kuchnią, . samodzeine, 
wygodami Poznaniu, zamienię 
na 2-pokojowe. samodzielne, 
w Puszczykowie. Oferty Głos 
Wielkopolski dia 13O92g,
Dwa dtfże pokoje kuchni ła­
zienką. śródmieść u. Bydgo­
szczy zamienię na 2 mniej­
sze Poznaniu Oferty: Byd­
goszcz. PKO. B-.aszczykowa. 
___________________ 16615 gp
2 mieszkania po pokoju z ku­
chnią. samodzielne, zamienię 
na 2-pokojcwe kuchnią, sa­
modzielne naich°tn:ej Rvnek 
Wiiderki — Wspólna. Oferty 
Uos Wlkp, dla 13125g.____
Dwa duże pokoje słoneczne, 
frontowe.
zamienię, 
mniejsze 
znań Rokossowskiego 28/5.

16659P

Panienkę uczciwą przyjmę na 
wspólny pokój. Adres wskaże 
Głos Wikp. nr 13037g.______
Umeblowany pokój, ładny — 
wspólny, pracującej kultural­
nej oddam. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 13019*

Dwa brylantowe pierścionki 
sprzedam. Obejrzeć: soboty 
po po-udniu, niedziele przed 
południem. Adres wskaiże Glos 
Wielkopo 1skj nr 13089%.
Błam piżmowce sprzedam. Po­
znań, Wojciecha 27, m 2
_____ _______________ 13070%
„Philipsa" uniwersalne. 4- 
lampowe. sprzedam. — Adres 
wskaże Gos Wikp, nr 13O72g.
Wykonuję formy do plisowa­
nia wszelkich wzorów Oferty 
Glos Wlkp dla 13073g
Maszynkę do podnoszenia o- 
czek sprzedam. Adres wskaże 
Glos Wlkp, nr 13O54g.____
Lisa srebrnego prękny okaz, 
sprzedam. Poznań, Dąbrow­
skiego 64. m. 8. niedziela, 
11—12.______________ 13144%
Bransoletkę złotą, 47 gram, 
sprzedam Poznań Kazimierza 
Więlk ego 10, m. 6.___13109g
Futro męskie (szopy) sprze­
dam. — Poznań. Różana 23, 
m. .4.________________ 13)p8g
Drut żelazny blankowy. 0 
4,5 ram. zwykły 0 6 mm — 
sprzedam. Oferty Glos Wiel- 
kopolski dlą 13103g_______
Akerdion 120-baSowy wJoski. 
sprzedam. Poznań Starftłęcka 
224. dojazd autobusem Mar- 
I e w o.____________ 1310 2 g
Pianino korzystnie sprzedam. 
Poznań ul. Rybaki 7. m 9. 
_____________________16657P
Domek l-rodzinny ogrodem, 
komfortowy caiv wolny, przy 
tramwaju. 1/4 kamienicy skła­
dami. centrum. 60 000 par­
celę 1000 m’. Winogrady.
1150 m£ Górczyn, 2000 m! 
Podolany, spadam Metelski 
P02fl?..J Częrwcscj Arm:l 2-8. 
(, 131118

Jazz oraz 2 owalne tenory 
sprzedam. Poznań. Reva 3. 
m 2.________________ 1312£g
Biurko dębowe sprzedam. —
Poznań Sieroca 3/4. m. 3 — 
godz 16—19. 13116 g
Stalowy pokój, bardzo dobry, 
sprzedam. Poznań. Graniczna 
12, ni. 3,____________ ]3126g
WCrek (autko) sprzedam Po­
znań. Osiedle Warszawskie, 
ul. Witkowska 9, m. 1.

13119%

Kupna
Motor Deutz 12—16 KM. mo­
carnie Lanza nr 4. w dobrym 
stanie kupię. Siejo. Poznań, 
Poznańska 68. , 13049%
Spawarkę elektryczna, trans­
formator. kupię. Stanisław
Mikołajczak. Buk. 13018g

Obiektywy do mikroskopu ku- 
pję — Oferty Głos Wielko­
polski dla 13060%________

Maszyną do szycia może być 
niekompletna, kup c. Oferty 
Glos Wlkp. dla 13085%

Pianino w dobrym stanie ku­
pię. — Oferty Głos Wiełko- 
ootski dla 13076g.

Samochód osobowy Mercedes. 
Citroen. Opel, Hanomasr kupię. 
Poznań Kniewskiego 17, m. 6. 

13122)!

Kupie samochód osobowy mar­
ki „He.nOmag-Sturm" oraz 
CzęlSci zapasowe. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń. Katowice.^Mic­
kiewicza 9 pod •’Sturm^1904

Domek 1-rodz nny z ogród­
kiem w Poznaniu k<'p?e Po­
średnicy wvkhr"-iU O.ery 
MM WHTP. JU 13H8«.

Samochód sprzedam lub przyj­
mę solidnego wspólnika z go­
tówka na taksówkę Oferty 
G'os Wlkp. dla 13117%.

Lekni 95 m’, nadający s:e na 
skład warsztat, 2 oknami wy­
stawowymi. słoneczny, podwó. 
rze. wolnym wjazdem, 
piwnice, do wynajęcia, 
ranki do omówienia, 
wskaże Glos Wlkp. nr 13112g.

duże 
wa- 

Adres

Szuka lokalu
Zamiana

Mieszkanie 3-pokojowe wygo­
dami Częstochowie zamień ę 
na takież Poznaniu. Zgłosze­
nia listowne: Świerczyńska, 
Poznań Grottgera 6 m. 23.
_____________ _____ 16491p

Dwie spokojne licealistki (sio­
stry) poszukują pokoju. ofer­
ty G-os Wlkp. dlą_ 13Ó03g,_
Dwaj solidni, spokojni poszu­
kują pokoju zaraz Oferty Głos 
Wielkopolski dla 13007g

Mieszkania
do remontu poszukuje 

Zjednoczenie Budownctwa 
M;ejsk;cgt. Roboty Inży­
nierskie Zarząd Budowla­
no-Montażowy nr 3 w Po­
znaniu. ul. Śwrętosśawska 
nr 12. — Oferty należy 
kierować pod wyżej poda­
nym adresem. K1918

Lokatu od 20 irr na cichy 
warsztat poszukuję — Oferty 
G os Wlkp, d!a 13083g._____
Dwoje pracujących poszukują 
pokoju. — Oferty G'os W:el- 
kapclski dla 13088g. ______
Pokoju z kuchnią za zwrotem 
kosztów remontu, poszukuję. 
Oferty Głos Wlkp, dla 13081g.
Pracowniczka nmysćowa po­
szukuje pokoju Oferty Głos 
Wielkopolski dla 13077g.

Dzierżawy
Gospodarstwo 60 mórg ewtl. 
z budynkami, żywym i mart­
wym inwentarzem oddam w 
dzierżawę. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 13022g,
Ubikacje warsztatowe z pla­
cem wezmą w dzierżawę lub 
kupię, — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 13120g,

Zguby
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Marian Światek, 
Państwowe Liceum Peda^o- 
giczne Wągrowiec, 16505gp
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Leszek Woltyński, 
Kościan Kilińskiego 6. 
____________________ 1649OP 
Skradziono kartę meldunkową 
na nazwisko Janina Garstk e- 
wicz, Poznań Libelta 6 

_________ ________ 12995g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Leokadia Nędze- 
wtoz Poznań. Logi 17.
___________ 12993g
Zgubiono legitymację szkolną 
Państw. Techn kum Mechanicz­
no-Elektrycznego w Poznaniu 
na nazwisko Włodzimierz Bu­
zek, Poznań Lampego 10 
____________________ 12997% 
Zgubiono legitymacje związko­
wa nr 79972. Danuta Dyhlz- 
bańska, Poznań.______ 16579P
Zgubiono kartę staćego prze­
jazdu wydaną przez Mięjrkić 
Przedsiębiorstwo Komunika­
cyjne Pozna?'/ na nazwisko 
Jadwiga Matuszewska.
___________________ 13051g
Zgubiono kartę meldunkową 
na pazwisko Witold Nowacki 
Poznań. Dzierżyńskiego 122a. 
m, 13._______________13050g
Zgubiono kartę meldunkową 
nr 240337 na nazwisko Je­
rzy Konieczny. Poznań 
______ ______________1303 lg 
Skradziono legitymację służ­
bową PKP nr 1069807, kartę 
meldunkową PGRN Nowy To­
myśl, Mikoćaj Stepanow. s .- 
topy 126 pow. Nowy Tera ' 
________________  _ 13031S 
Zgubiono legitymację Ubez^ e. 
czalni Społecznej na nazwisko 
Stefan, Matuszak. Kościrn. u!
Gen Świerczewskiego 24 
_____________________16359n 
Zgubiono legitymacje sitżDo- 
wą nr 4315 na nazwisko Cze- 
tóaw Robakowski Gostyń. 
____________________ J 65761 
Zgubiłam kartę meldunków 
nr 32618. Jadwiga Stor, fco- 
niewo, gm:na Osieczna.
_____________________ 165 7 8p

Poszukiwaniu rodzi”
Poszukuję nwtża Romana Ko­
sińskiego ur. 28. 10. 1916 
Ostatnia widziano go 3 3.
1947. Proszę o zgoszenie s:> 
w ciągu 14 dni w sprawach 
sidowych. Maria Kościska. 
Zieląitkowo. pow Obom ki 
_____________________13104g

Wygodne mieszkanie Wrocła­
wiu zamienię na mieszkanie 
Poznaniu. Oferty Głos Wielko- 
polski dla 13013g._________
Pokój kuchnią (Sołaez) zamie­
nię na 2 lub 3 pokoje kuch­
nią w śródmieściu. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 13012g,
Pokój kuchnią frontowe, sa­
modzielne. Wilda, zamenię 
na podobne, dużą kuchnia lub 
l‘/s—f2. samodzielne. Wilda. 
Zgłoszenia: Poznań Dzierżyń. 
skiego 133, owoce.___ 13018g
2'/? pokoju kuchnia (gaz), wil­
lowe zamienię na duży pokój 
z kuchnią willowe, okolica 
Naramowice. Winogrady Po­
godno. — Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 13030g.

Bezdzietne małżeństwo poszu­
kuje pokoju z kuchnią za 
zwrotem kosztów remontu. — 
Oferty G os Wiko, dla 13OO5g.
2 pokoi z kuchnią piwnica, 
poszukuję Zwrócę koszty re­
montu. — Maria. Rzadkiewicz. 
Ścinawa, pow. WoCńw woj. 
wrocławskie 16575gp
Lekarz poszukuie pokoiu sło- 
ne.cznego, umeblowanego. — 
Oferty G os Wlkp. dla 13059g.

Różne
Swetry wykonuję. — Poznań.
Dzierżyńskiego 10 m 17.
____________________ 13940g

11

l|

Mieszkania 2-pukojowego — 
komfortowego. Poznaniu, po­
szukuj* Oferty warunkami. 
Glos Wlkp. dlą 13064g
Małżeństwo, bezdzietni pra­
cujący, poszukufa pokoiu ou- 
stego. — Ofertv Głos Wiel­
kopolski dla 13O93g

Reperacje krawieckie wszel­
kiego rodzaju przyjmuję. Po­
znań Nowowiejskiego 25 
m, 12,_______________ 13069g
Szycie wykwintnej, miarowe i 
bielizny sukien, nowych koł­
nierzyków do koszul, wszelk e 
przeróbki, również trykotów 
,,0verlokiesn“. Cerowanie ar­
tystyczne i naprawy gardero­
by. artystyczne hafty, prace 
z włóczki, plisowanie spódnic 
Podnoszenie oczek na pocze­
kaniu poleca: Firma ,.Renova‘‘ 
Poznań, „Pasać Apollo".

12990g

+
Dnia 3 września 1952 r. zmarł wskutek nieszczęśliwego wypadku, 

po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, mój najukochańszy mąż, nasz 
troskliwy ojciec, teść i dziadek, śp.

Ul

Henryk Wincenty Matuszewski
przeżywszy lat 68.

Pogrzeb odbędzie się w 
cmentarnej na Starolęce.

Poznań ul Rystra 40.

em. kolejarz
niedzielę, 7 bm., o godz. 16.30 z kaplicy

W nieutulonym smutku pogrążeni 
żona, córki, synowie, synowo i wnuki 

13141 ej
U



Konferencje sierpniowe Powiat czarnkowski oszczędza
zmobilizowały nauczycieli...

Ostatnie dni sierpnia mi­
nęły pod znakiem konferen­
cji nauczycielskich. W ka­
żdym mieście powiatowym 
zebrali się wychowawcy, by 
przy wspólnym stole omówić 
osiągnięcia ubiegłego roku 
szkolnego, zapoznać się z no­
wymi zaleceniami władz 
szkolnych, przekazać sobie 
wzajemnie doświadczenia i 
spostrzeżenia. Te sejmiki na­
uczycielskie przebiegały w 
atmosferze troski o młodzież 
i podniesienia poziomu nau­
czania.

Bardzo miłe były dowody 
sympatii i uznania dla nau­
czycielstwa złożone przez 
dziatwę. Nauczycielom obradu 
jącym w Rawiczu dzieci sżko 
ły nr 2 przyniosły wiązanki 
kwiatów i życzenia. W Cho­
dzieży zespół dzieci Szkoły 
Podstawowej nr 2 zameldo­
wał zebranemu nauczyciel­
stwu, że absolwenci 7 klasy 
przyczynili się do lepszego 
zaopatrzenia szkół w pomo­
ce naukowe i urządzenia war 
tości 7.830 zł.

Również wzruszającym mo 
mentem było ślubowanie no­
wych, młodych nauczycieli. 
W Chodzieży 216 nauczycieli 
przyjęło do swych szeregów 
26 nowych wychowawców. W 
referatach mówiono, jak na­
leży rozwijać patriotyzm lu­
dowy, o wychowawczej roli 
organizacji harcerskiej i ko­
lektywu uczniowskiego, o 
pracy opiekuna klasowego, 
rady pedagogicznej, o Kon­
stytucji i o nowych wybo­
rach.

Dyskusje były bardzo oży­
wione. Poruszano w nich 
bardzo wiele spraw zawodo­
wych i organizacyjnych, mó­
wiono o niedociągnięciach 1 
osiągnięciach. Np. na wolsz-

tynskiej naradzie dowiedzieć i cu nauczyciele Kłoska i Pel- 
się można było, że 3400 dzie- j czarski oświadczyli że rolni- 
ci w ubiegłym roku szkol-1 cy gromad Bartodzieje 1 Wiś- 
nym brało udział w 87 wy- niewka, gdzie jest ich teren 
cieczkach. Bksko 300 dzieci działalności, uświadomieni 
zwiedziło arszawę, a P"z^' przez nich, są. gotowi do za-
ciętnie każde dziecko prze­
czytało 3 książki. Do ciem­
nych plam ubiegłego roku 
szkolnego należą chuligań­
skie wybryki uczniów 4-let- 
niej szkoły ogólnokształcą­
cej w Wolsztynie. W Żninie 
byłą mowa o podniesieniu 
stopnia organizacyjnego 
szkół w Sarbinowie, Murczy- 
nie i żarczynie. Szkoły te o- 
trzymały dodatkowe siły na­
uczycielskie. , Postanowiono 
tam ulepszyć dotychczasową 
sieć szkół 7*klasowych tak, 
aby każde dziecko miało do 
nich niedaleką drogę.

Ną konferencji w Wągrów-

Drobiazgi 
z Czarnkowa

Odbywające się w gmi­
nach, pod hasłem zacieśnie­
nia spójni między miastem a 
wsią, tradycyjne dożynki, 
mają wszędzie uroczysty 
przebieg. Podsumowanie ca­
łorocznej pracy rolników, 
odbywa się przy udziale 
przedstawicieli władz, przo­
downików .pracy z zakładów 
przemysłowych oraz ekip ar­
tystycznych z miast. Najpię­
kniej były zorganizowane do­
żynki 'U’ gminie Czarnków i 
Lubasz.

*

Przeprowadzono niedaw­
no powszechne poszukiwa­
nie stonki ziemniaczanej. 
Dzięki sumiennej lustracji 
wykryto 360 nowych ognisk, 
które służba ochrony 
zlikwidowała.

*

Szkoły podstawowe 
wiecie czarnkowskim 
częły nowy rok szkolny. Dzię­
ki podniesieniu stopnia or­
ganizacyjnego, dzieci w Ko- 
morzewie i Ciszkowie będą 
mogły kończyć w swych szko" 
łach 7 oddziałów, a dzieci 
w Białężynie otrzymały no­
wą szkołę, której dotychczas 
w tej gromadzie nie było.

roślin

w po* 
rozpo-Pod adresem Warsztatów 

GhS w Koźminie
W dniu 1 kwietnia br. 

PZGS Wolsztyn odesłał do 
kapitalnego remontu samo­
chód ciężarowy. W umowie 
wstępnej Warsztaty Remon­
towo - Montażowe w Koźmi­
nie zobowiązały się ukończyć 
remont najdalej w ciągu 8 
tygodni. Tymczasem mijają 
już 22 tygodnie, a remontu 
dotąd nie przeprowadzono. 
PZGS-owi wolsztyńskiemu, 
który boryka się z trudno­
ściami transportowymi, sa­
mochód jest koniecznie po­
trzebny do przewozów jesien­
nych- i zaopatrywania skle­
pów GS w terenie. Na czę­
ste dopytywania telefoniczne, 
warsztaty w Koźminie tłuma­
czą się brakiem niektórych 
części.

Tłumaczenie jest o tyle 
dziwne, ze części te można | wyższych zagadnień, celem wla-

Ses;a PRN w Kaliszu
Prezydium Powiatowej Rady 

Narodowej w Kaliszu zawiada­
mia, że XXI sesja PRN odbędzie 
sie w dniu 10 września br. w 
sali posiedzeń PRN (gmach Pre­
zydium) w Kaliszu. Otwarcie 
sesji o godz. 10.

Projekt porządku obrad 
muje m. in. zagadnienie 
dzielczości produkcyjnej 
siennych prac rolnych.

Prezydium Powiatowej 
Narodowej prosi społeczeństwo 
powiatu o liczny udział w sesji 
i zebranie wiadomości — infor- 

I macji z terenu dotyczących po-

obej- 
spół- 

i je-

Rady

otrzymać w Poznaniu, (kh) i ściwego ich przedyskutowania.

Oficerowie kucnęli kilkanaście metrów dalej, lornetkami 
myszkowali po przedpolu, jak lekarze w konsylium wymie­
niali półgłosem uwagi, zapomnieli o nim.

Leżał, oddany swoim myślom. Były gorzkie, palące. Oto 
dwa tygodnie w imię sprawy, dla której kilkanaście lat od­
siedział w więzieniu?' Oto chwila kiedy kraj ten, kiedy ten 
naród cierpieniami 1 krwią przekonuję się, że ma złych 
i głupich przywódców. Teraz mu drogę pokazać, niechby 
mozolną i długą, teraz go uczyć, jakie wnioski z historii 
należy wyciągnąć. Teraz być z nim razem, cierpieć, zgi­
nąć może w sercu tego kraju, w Warszawie, z robotnikami 
Woli, Powiśla, Pragi, z tymi, którzy kiedyś wyciągną z 
przepaści choćby i poharataną tę ziemie.

A on leży, przykryty tym wykopem, kulami niemieckimi 
do ziemi przyciśnięty, groźbami jakiegoś tępego majora 
usta mając zakneblowane.

Minął ranek, nadchodzi południe. Gęstnieje niemiecki 
łańcuch, którym odcięto od Warszawy wzbierające w la­
sach kupy żołnierzy. Jeden człowiek może sie prześliznąć 
przez któreś ogniwo tego łańcucha. Na co więc czeka, oę- 
dzony oficerskimi przycinkami? Dlaczego nie popełznie do 
tyłu, w lewo, krzaczkami do Wisły się przedzierając?

Czyżby czekał, aż ten łańcuch przełamią oficerkowie? 
Czyżby miał jeszcze jakieś na ten temat złudzenia? Uci­
chły mu w uszach wrzaski tamtego, ze złamanym kręgo­
słupem? Zapomniał co szeptali między sobą ci dwaj naj- 
bliżsi żołnierze?

żołnierze szeptali. Leżał, czekając — sam nie wiedział 
na co. Słyszał urywki ich szeptu, przed nim się nie kryli 
teraz gdy gniew oficerski na siebie ściągnął.

Szeptali — o czymże? O rodzinach, o domu. Jeden był 
z Warszawy — ten klął nieustannie, z rzadka między 
przekleństwa wtrącając zwyczajne słowa, dziwnie brzmiące 
w takim sąsiedztwie: — na Karolkowej, k... ich mać, 
mieszkam, za ...ne dowódcy, w d... j... pies ich w mordę 
j... pali się Warszawa, może i Karolkowa, ch... złamane, 
a ja co na to poradzę?

uświadomieni 
przez nich, są. gotowi do za­
łożenia spółdzielni produk­
cyjnej. Nauczycielstwo pow. 
wągrowieckiego mogło po­
chwalić się i innymi aktywi­
stami ze swoich szeregów. 
Nauczyciel Paluch założył o- 
gródek miczurinowski dla ce­
lów dydaktycznych. Korzy­
stać z niego będzie liceum 
pedagogiczne, szkoły podsta­
wowe i społeczeństwo star­
sze. Nauczyciel Pijanowski 
wyróżnił się jako ornitolog 
pracą w przyrodniczym kół­
ku krajoznawczym.

W Kaliszu w dyskusji za­
bierało głos 19 nauczycieli. 
Nauczyciel Trapszo ze Szczy­
tnik zwrócił uwagę na chuli­
gaństwo oraz demoralizujący 
wpływ zabaw publicznych na 
młodzież, która w nich bie- 
rze udział. Nauczyciele pow. 
konińskiego z podziwem słu­
chali słów młodego kolegi z 
Białej Panieńskiej. „Sam u- 
jąłem za pędzel i zacząłem 
malować szkołę sposobem 
gospodarczym. Dziś w mojej 
szkole czekają na dzieci bia­
łe klasy, w których lepiej bę­
dzie się pracować i uczyć**.
-Oto krótkie, urywkowe za­

ledwie omówienie przebiegu 
konferencji sierpniowych. A 
przecież trwały one po trzy 
dni i obejmowały wiele 
spraw. Jesteśmy pewni, że po 
tej odprawie mobilizacyjnej 
nauczycielstwo z sercem i za­
pałem zabierze się do pracy 
wychowawczej. Nauczyciel­
stwo to nie tylko zawód, to 
posłannictwo społeczne. Spo­
łeczeństwo oddające nauczy­
cielom dzieci swoje pod opie­
kę ufa, że spełnią oni swoje 
obowiązki należycie dla do­
bra dzieci i Ojczyzny, (jp)

W związku z uchwałą Ra- | 
dy Ministrów w sprawie Po­
wszechnej Kasy Oszczędno­
ści, przystępuje się w powie- ] 
cie czarnkowskim do rozbu*, 
do wy sieci ajencji PKO przy ■ 
zakładach pracy. Również'! 
zachęca się ludność wiejską 
do korzystania z usług tej j 
instytucji. Zadaniem ajencji | 
PKO przy zakładach pracy ! 
i gminnych kas spółdziel­
czych, działających w imię-

I

w OSTROWIE
Zarządzenie Ministerstwa 

Handlu Wewnętrznego w 
sprawie dostawy mleka i pie­
czywa do domów nie zostało 
dotąd wprowadzone w życie. 
Jest to wina Wydziału Han­
dlu, który do tak ważnej ak­
cji zabrał się bez należytej 
energii, pozwalając się suge­
rować trudnościami natury 
technicznej, sygnalizowany, 
mi przez PSS i Mleczarnię 
Miejską (brak butelek i u- 
rządzeń), które przy ścisłej 
współpracy i dołożeniu peł­
nego wysiłku można by usu­
nąć. Szczególne niezrozumie­
nie w tym wypadku wykazu­
je PSS. Tymczasem miejsco­
wy MHD rozpisał ankietę 
wśród mieszkańców miasta i 
uzyskał około 600 reflektan- 
tów na dostarczenie mleka i 
pieczywa do 
więc mieszkańcy 
doczekają się 
rządzenia.

niu PKO na wsi, jest stwo­
rzenie dogodnych warunków 
dla pracujących w lokowaniu 
oszczędności i w dokonywa­
niu wszelkiego rodzaju ope­
racji pr?elewowo - przekazo­
wych. Na przykład- dokony­
wanie przelewów z tytułu ró­
żnych zobowiązań jak: ko­
mornego, prenumeraty pism, 
podatku, należności Państw. 
Fund. Ziemi itp. Podniesiono 
przy tym oprocentowanie ro­
czne wkładów z l°/o ną 3%. 
Na razie ajencje PKO zało­
żono przy większych zakła­
dach pracy: stoczni rzecznej, 
odlewni żeliwa, browarze, tar 
taku i fabryce wełny drzew­
nej, PSS i fabryce skrzyń.

(S)

Teatry CO

domu. Może
Ostrowa 

wykonania za-

Ostrów jest poJ akkolwiek 
części miastem, sportowców, 
nie znaczy to jednak, aby 
mieszkańców zaopatrywać 
wyłącznie w papierosy 
„Sport”. Od dłuższego czasu 
innych gatunków papierosów 
dostać nie można. Pytamy 
dlaczego?

(Bur)

Planu
nie można wykonać
guzikami

Hurtownia „Centrogalu” w 
Kaliszu przechodzi poważne 
trudności w związku z wy­
konaniem planu, ponieważ 
ma zamiar wykonać go tylko 
guzikami. Zwołana na ten 
temat odprawa dystrybuto­
rów wykazała nieudolność 
„Centrogalu” na odcinku wy­
konania planu. Dystrybuto­
rzy detaliczni 
stwierdzili, że ,, 
nie stara się o właściwy a- 
sortyment towaru, a usiłuje 
wykonać plan towarem „nlc- 
chodliwym”, którego dystry­
butorzy posiadaj ą dostatecz­
ną ilość. „Centrogai” powi­
nien wziąć pod uwagę, że 
plany można wykonać stosu­
jąc się do wymogów konsu­
menta, a nie do posiadanej 
masy towarowej. Dotychcza­
sowy system zaopatrzenia 
nie zdał egzaminu, wobec 
czego pożądaną innowacją 
byłoby wprowadzenie podró­
żujących przedstawicieli, 
którzy by uzupełniali asorty­
ment towarów potrzebnych 
do zaopatrzenia konsumenta 
w poszczególnych sklepach.

(Bur)

wyraźnie 
„Centrogai”

[ KRONIKA
J WIZESIEt

'h
PIĄTEK 

Wawrzyńca 

Słońce w. 
zaeh. 

Księżyc w. 
zach.

5.08 
18-32 
18.40
6.53

Zachmurzenie zmienne, 
miejscami przelotne opady. 
Temperatura maksymalna od 
14 st. C nad morzem do 19 
st. C na południowym wscho­
dzie kraju. Na południu wia­
try umiarkowane, poza tym 
dość silne i porywiste wiatry 
z kierunków północno-zachod­
nich i północnych.

Dyżur pełnią: Państw. Szpital
Klin. im. Pawłowa (chirur­
gia i interna), ul. Długa 1/2 
tel. 40-04

APTEKI
97; Dzierżyńskiego 144
174: Rokossowskiego 47
107: Matejki 1
110: Dąbrowskiego 76
99: Armii Czerwonej 25
100: St. Rynek 100

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nrL __

...ulic Rawicza nie skrapia 
się wodą przy zamiataniu? 
Pył wciska się do mieszkań, 
ku strapieniu gospodyń.

i
...kiosk na dworcu w Gnie­

źnie jest nieczynny w porze, 
największego nasilenia ru­
chu?

*
...dotychczas nie urządzono 

przedszkola dla dzieci, któ­
rych rodzice pracują w 
Gnieźnieńskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego? 
Trzeba dodać, że zakłady te 
zatrudniają dużą liczbę ko­
biet.

OPERA — g. 19 „No« 
na Łysej Górze**, 
„Uczeń czarnoksięż­
nika**, „Coppelia**

POLSKI — e 18.30 
„Balladyna**

NOWY — ę. J9 
.Tajna wojna”

KOMEDIA 
NA - g.
ATK”

MŁODEGO
E 16 — „Nowa szata 
króla”

TEATR OBJAZDOWY 
W GNIEŹNIE:

Gniezno — ..Robert 
oskarża*

Pyzdry — „Godzien 
litości**

Gorzów — „Cyrulik 
sewilski**

Kina

GDZIE KIEDY

MUZYCZ-
19 „4:0 dla

APOLLO — E 16. 18 
i 20 „Wilhelm Tell"

BAŁTYK — g. 15.30. 18 
i 20.30 — „Za wami 
pójdą inni“ (od 1. 12)

MUZA— g. 16. 18 i 20 
„Ditta** (od lat 18)

RIALTO — g. 15.30, 18 i 
20.30: „Ostatni etap**

WARTA — g. 14 i 16 
„Świniarka i pa­
stuch'*, g. 18 i 20 — 
„Dr. Semmelwciss"

METALOWIEC — g. 17 
i 19.30 „Na arenie**

PIAST — g. 19 „Biały 
kieł**

KINO W PUSZCZY­
KOWIE — g. 20 — 
„Akcja B"

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 — „Wzdłuż 
Łaby*'

Radio
Program II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30 7.55, 12.04, 
17, 18.50 (P), 21, 23.50

Koncerty:
5.20
6.50 
wa, 
ską 
dia na gitarę. 13.15, 15 
muzyka taneczna. 16 
(P) — recital śpiewa­
czy Igora Mikulina,
16.20 (P) fragm. I i 
II aktu „RigcJetto” 
Verdi‘ego, 17.15 — 
muzyka baletowa. 18 
(P) — utwory forte­
pianowe i pieśni 
Chopina, 19.05 (P) —

(P) — poranny, 
— muzyka ludo- 
12.15 — na swoj- 
nutę, 13 — melo-

recital fortepianowy, 
21.30 utwory skrzyp­
cowe, 22.20 — na do­
branoc, 23 — kame­
ralny

Audycje inne:
5.10 — dla wsi 6.10 
kalendarz radiowy, 
11.45 — głos maja ko­
biety, 12.45 — dla
wsi, 14.10 i 14.30 — 
szkolna, 15.10 — ode. 
opow. pt. ..Mój przy­
jaciel Majek“, 15.30 
dla dzieci, 17.45 — 
korespondencja z za­
granicy, 18.20 (P) — 
porozmawiajmy o na 
szych dzieciach, 18.30 
Radiowy Klub Racjo­
nalizatorów. 19.25 (P) 
dla wsi, 19.30 — mu­
zyka i aktualności, 
20 — ludziom planu 
6-letniego, 20.40 ode. 
pow. pt. „Tragedia 
jugosłowiańska" 21.50 
kronika kulturalna

WYDAWCA: Instytut Prasy, 
„Czytelnik", NAKŁADCA: RSW

REDAGUJE ZESPÓŁ.
REDAKCJA: Poznań, ul. Gm. I 

wal-dzke 19, II ptr. Telefony: ' 
centrala (łączy wszystkie działy) 
62-70, 64.75, redaktor naczelny 
78.76, sekretarz redakcji 74.36, 
dział miejski 79.88. dział listów 
i interwencji 78-57, 78.64. redafc. 
tor dyżurny (do godz. 22) 64.75. 
drukarnia (nocny) 64.72. Godzi, 
ny przyjęć w redakcji: od 16 
do 12

ADMINISTRACJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka 19. parter

PRENUMERATA: zamówienia 
przyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe, listonosze oraz kioski 
gazetowe

OGŁOSZENIA: Biuro Oglo. 
szeń RSW Prasa. Poznań, ul. 
Świerczewskiego 3, tel 62.31, 
konto PKO Poznań V 5220.110. 
Biuro czynne od 7 do 16.30 w 
soboty do 14.30 Za dział oglo. 
szeń redakcja nie odpowiada.

DRUKARNIA: Zakłady Gra. 
ficzne im. Marcina Kasprzaka 
Poznań, ul Waw-rzyrraka 39.
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Drugi był spod Poznania, wzdychał i klął także, rodzina 
w niemieckich łapach, Bóg wie, co się tam dzieje.

— Prze...li wszystko — syczał warszawiak. — Teraz się 
wysilają, żeby i nas do reszty tutaj wytracić. G... niedocze- 
kanie. ich. Jeszcze do domu wrócę...

— Którędy? — wtrącił się Walczak.
Warszawiak, urwał, spojrzał nie rozumiejąc.
— Którędy do Warszawy wrócicie? — powtórzył Wal­

czak.
— Cholera go wie — rzucił wreszcie tamten. — Wrócę. 

A temu ch... za grosz nie wierzę, tyle ludzi tu bez sensu 
ułożył!

— Innej drogi nie ma — powiedział Walczak. —Albo 
ten cekaem się weźmie, albo... Czasem i na śmierć iść 
trzeba.

— G....I Ja tego majora znam, Olszyński się nazywa. 
On innych na śmierć, proszę bardzo! A sam z tyłu w port­
ki robi...

Walczak zamilkł, mdłości go przeszły na myśli, że w 
gruncie rzeczy, broni tego nadętego fanfarona. Tamci za­
milkli także, jakby słowa jego przeżuwając. Jemu zaś 
myśli wróciły, na pewno tą niedorzeczną rozmówką pod- 
bechtane.

Czasem 1 na śmierć iść trzeba! Cóż za tania frazeologia! 
W historii tego kraju ileż takich właśnie śmierci, niepo­
trzebnych, czasem po prostu głupich — opiewano, wyno­
szono, czasem za wzór cnót obywatelskich stawiając. Po­
wiedzmy konkretnie, w tym wypadku. On, Walczak, zna­
ny przez cały aktyw komunistów Polski. Jego śmierć na 
tej wydeptanej przez konających łączce — komu i na co 
się przyda? Powinien do tylu, krzakami, po nocy przekra­
dać się do Warszawy, kieskę ostateczną sanacyjnego pań­
stwa przeżyć i w tej klęsce faszystowskim policjom się 
wymykając szykować przyszłe zwycięstwo.

Ach, całkiem słuszne... Zupełnie jasne. Niewątpliwe.
Leżał jeszcze z kwadrans, przyznając pełną rację tym 

wnioskom i nie umiejąc o krok od żołnierzy się oderwać. 
Cisza, dalekim dygotem bitwy nad Bzurą jeszcze bardziej 
podkreślona. I znowu krzyki białorzęsego majora.

— Chłopcy! — wrzeszczał, kucnięty, rękami opierając się 
o ziemię — do ataku zaraz pójdziemy! żeby mi się nie 
ważył który zostać, zabiję! Psia wasza krew, marszałek 
Śmigły-Rydz rozkaz nam wydał, na Warszawę! A wy, jak 
baby w betach, w tym rowie... Podoficerowie, do mnie!

— Oho! — Warszawiak nienawistnie się obejrzał na pa- 
nu którzy wezwaniem smagnięci, przebiegali mimo: —

chołujów swoich skrzykuje! Batem nas pędzić będzie! 
Niedoczekanie! A tego swego Rydzego,śmigłego to se 
wsadź...

Walczak zęby zacisnął, nerwy miał napięte, jakby to on 
za chwilę miał iść do ataku. Głupstwo, powtarzał sobie, 
głupstwo, to wszystko głupstwo, nie wolno mi, nie wolno.

Rozbiegli się kaprale i sierżanci, przygięci powtarzali: 
do ataku, bagnet na broń, bagnet na broń! Słońce wrześ­
niowe jakby się rozżarzyło, twarze czerwieniały, krople 
potu ze skroni żołnierskich ciekły, błyszcząc, na policzki. 
Warszawiak brwi wąskie zsunął: — tak zawsze, jak do 
śmierci dojdzie, lud naprzód, panowie z tyłu...

— Lud naprzód — rzucił Walczak — a z panami...
— Ty co? — wrzasnął major, ciężko galopując przy 

ziemi — rozmówki z żołnierzami? Buntować? Do dezercji 
namawiać? Chłopcy, uważać na niego, tu hołoty dużo 
się szwenda, może komunista, czy inna cholera! Jakby 
co. kula w łeb, bez ceregieli!...

I zaraz gwizdek w usta wetknął, zagwizdało ze dwóch 
jeszcze, pięć sekund, dziesięć.

żołnierze leżeli przywarci do ziemi, któryś daleko gło­
wę podniósł, na kolana stanął, widząc swoją samotność 
prędko padł znowu.

— Cholera! — wrzasnął major. —Wstawać w mordę J...I 
Wstawać! Naprzód! — dóskoczył do poznaniaka, w biodro 
go kopnął — ty, Świnia, rusz się!

Rewolwer wyrwał zza pasa. Poznaniak wstał, nie oglą­
dając się, wszedł na drogę, karabin wlókł kolbą po ziemi, 
jak we śnie, ze dwa kroki zrobił, za nim poderwało się je­
szcze kilku, ścigani kapralowymi przekleństwami, prze­
biegli przez drogę. Major szalał z tyłu, doskakiwał do le­
żących, kopał, za kark chwytał, raz i drugi walnął z re­
wolweru w powietrze.

Wolno ruszyła tyraliera, za drogą przyspieszyła nieco, 
może pięćdziesiąt metrów odbiegła.

Walczak wstał, patrzył za nimi. Dwa cekaemy zagrały 
tym razem, z gruzów jeden, drugi spomiędzy badyli. Jak­
by trafiły wszystkich naraz. Padła tyraliera, któryś za­
czai się czołgać do tyłów.

Major padł także, ale zdążył zobaczyć koniec ataku. Na 
kolanach, głowę chyląc za nasypami ryczał przed siebie: 
— stój, stój! Naprzód! Kto się cofa, zabiję! — i znowu 
rewolwer, tym razem rękę poza nasyp wysunął i na oślep 
wywalił cały magazynek. (Ciąg dalszy nastąpi)
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